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| Kraków, 1. lipca. 


à zateni odbył się Kongres sześciu 
otw okazule. jak mówią zwolennicy, 
e, jak mówią przeciwnicy, ale wedlug 
i opini: w pełnym spokoju ! poważnie. 
lnie — to można było z góry przewl- 
Wwa się teraz ostry spór de lana 
1a jaka też wielka była liczba uczestni 
bw. Je ino z pism krakowskich okazało zdol 
ność orientacyjną wprost bajeczną, bo zdołało 
przeliczyć w przyjściu pochodu niemal dokła 
Kinie i Ścikie jezo uczestników i podaje liczbę 
ha 1.600. Niemuisże buchalteryjna ścisłość. Inne 
i pisma. zookraglai nieco ku górze i mówią — 
— o 30,000 uczestnikach. Liczba, jak z 
łdać, waha się w dość dużej rozpiętości, 
e da się chyba ustalić ani dla późniejszej 
grafii ani też dla obecnej potrzeby wy: 
kowania sumy siły politycznej, zawartej 
z ażonej v w krakowskiej manifestacji. 
Pra raliwy śednak, że zwalczające sle obo: 
dą tym razem zupelnie wyjątkowo nie tak 
rowe i potrafią przenieść spór na inne 
nifestantom przyzna sie najwyższą z 
h różnych liczb uczestnictwa ludowego: 
» ję tę liczbę nawet podwoi i potroi. Czy 
edy wolno już będzie twierdzić, że niedziel- 
manifestacja osiągnęła jakiś cel i wydała ja” 
realny rzpultat? 
astąnówmy się — jaką właściwie tezę chcielł 
bwodyrzy 'sześciu wielkich partyj politycz” 
udowodnić? Tak, powiedzmy, ad oculos 
odnić, ażeby już zgoła żadne] wątpliwości 
uiej prawdy nie było? 
b jedna istnieje teza, której udowodnie' 
pomocą eksperymentu żywego. to zna: 
ielkigi demonstracji ludowej, stanowićby 
po istotnie taki ewenement polityczny. że 
zjwny qbóz musiałby zadrżeć w swoich po 


organicznie, czy tylko mechanicznie, 
już o ten szkopuł! — opozycja, mamy | 
wolę, ale też i siłę, utrącić obecny PL! 
jego systemem zgubnym, a po jego 
gbiąć po nim spuściznę i przyjąć peł- 
owiedzialność za losy państwa. To jest 
ten cały okazały pochód wraz z mityn: 
owąrał I rezolucjami są tej tezy pew- 
wodmieniem Quod erat demonstran: 
BE 
kto$ ż Kongresu wyniósł takie przekona 
lociażby takie wrażenie? Chyba nie, Czy 
$ na tę żywotną funkcję państwową, 
E leży w mocy aranżerów ! w 
fak że w danym wypadku 
óc siłą to, czego słowem wy 
| nie A wç Nie — żadnej demonstracji 
| aktycznej i efektywnej siły, ani wyraźnej 
takiej pewnej i zdecydowanej woli, nie 
i. Były mowy — lepsze i gorsze. Wszak 
ni zawodowi mówcy, między nimi mówcy 
„EB pierwszej klasy. Naturalnie—takim mó 
| nigdy nie zabraknie mocnego i grzmią” 
Ale czy £o zabraknie po drugiej 
pów”? Nie zabraknie go, szczegól: 


Miafowicie ot ta teza: My, ziednoczo' | 
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To jednak nie wystarcza... 


| Naieżyfość poczłowa opłscona ryczafócz. 
Kraków, środa 2 lipca 1930 


ZA 


nie, że tam się czerpie słowa z archaicznego 
słownictwa, aż do językowej kopalni samego 
p. Mikołaja Reja. Co tedy walka na słowa mo” 
że wydać za rezultat? Żadnego, zgoła. Co naj- 
wyżej przylecą z drugiej strony słowa jeszcze 
twardsze, jeszcze mocniejsze, jeszcze £roźniej” 
sze. A te słowa sporu nie rozstrzygną. 
Czemże raóćgł Kongres krakowski przekony” 
wać? Jeśli sześć stronnictw. wybranych dwa 
lata temu przez około cztery muljony pełnole- 
tnich obywateli, mobilizuje kilkadziesiąt tysię” 
cy demonstrantów w pochodzie, to istotnie to 
nie jest czynem przygniatającym. Przecież 
ową. że tak powiemy. pierwiastkową liczbę 
czterech milionów. tam doskonale znają, tylko 
że nie dają sobie zaimponować, bo za temi 
czterema miljonami było jeszcze siedem i pół 
milionów innych wyborców, względnie jesz:;e 
jedenaście miljonów upoważnionych do głoso 
wania Jeże! się zatem chce liczbą przekonać, 
to należy wymusić ziaobiłizowanie właśnie o 
wych milionów, czyli: należy wymusić rozpi- 
sanie nowych wyborów. Wtedy sie ci. którzy 
władzę dzierżą i w ręku mają nietylko wojsko. 
ale też całą administracię państwową. przeko 
naja. że przecież z prawdziwego, a ostatecznie 
jedynego i jedynie trwałego źródła władzy — 
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z woli ludu, swojej siły nie czerpią. A siła, nie 
z głębi sumienia i woli ludu zaczerpnięta, jest 
zawsze łamliwa 1 najczęściej nie w sławie 
się koficzy. 

Zmusić do nowych wyborów — to jest jedy 
na realna droga do zwycięstwa. A jak do tego 
zmusić, tośmy ostatnio na tem miejscu spo- 
sób podali. Jest jedyny sposób walki, jeżeli 
się nie chce i nie można robić rewolucji: gre- 
mijalnie złożyć mandaty do Sejmu i Senatu. 

Oczywista — w tym wypadku nasza „de- 
mokracia* — pomimo wszystko: w cudzysto" 
wie! — będzie musiała mocno się skompromi- 
tować choćby łączeniem się z mniejszościami, 
Trudno — bez „ofiar intelektu" się nie obejdzie. 
Jeśli wolnomyślny Henryk  Walezy mógł 
dojść do konkluzji że „Paris vaut une mette“. 
to może nasi demokraci dojdą do przeświadcze 
nia. że zwycięstwo nad dyktaturą, warte jest 
— „Strefnienia” się z mniejszościami 

Bez tego .czynu stanowczego", lub innego 
jemu podobrego, pochody i mityngi i ostre re- 
zolucie, realrej wartości nie mają. Nar*zie 
więc nie trzeba jeszcze dnia 29 czerwca 1930 r. 
zaznaczyć w kalendarzu jako daty przełomo- 
wej w dziejach Odrodzonej Polski. 


Co dalej? 


Po krakowskim kongresie Centrolewu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 6. Sin. Przedmiotem roz 
mów w sferach politycznych jest oczywiście 
wczorajszy kongres krakowski, Wrażenia sfer 
politycznych oczywiście różnią się w zależno- 
ści od zapatrywań poszczególnych grup. Jed 
nak najważniejszen: pytaniem, jakie w tej 
chwiłi powstaje, jest sprawa odpowiedzi rzą 
du na kongres krakowski. W sferach sanacyi- 
nych zapewniają. że przed żniwami nie do 
dzie do żadnej rozgrywki, rząd przejdzie do 
porządku dziennego nad uchwałami kongresu 
Jednakże sytuacja zawikłać sie może wobec 
stanowczej decyzji centrolewu zwołania nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej i poczynienia dal 
szych kroków, zresztą zgodnie z uchwałami 
_— W tym celu centrolew 


| posiedzeniu dzisiejszem po dłuższej 
nad sytuacją w państwie postanowił jednomyśl* 
t nie zażądać zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu 
porozumie | i Senatu. 


się ze Stronnictwem narodowem, które odbyło 
dziś raradę, Słychać ,że centrolew zamierza 
podjąć kroki w sprawie spełnienia postulatów. 
zawartych w rezolucjach kongresu krakowskie 
go. Na porządku dziennym nadzwyczajnej se- 
sji sejmowei ma m. in. figurować odpowiedni 
wniosek. W każdym razie uchwała w tej spra 
wie zapadnie w ciągu najbliższych dni. 


Klub Narodowy żąda 


zwołania Sejmu 


Warszawa 30. 6. Sin. Klub narodowy na 
dyskusji 


Niewesołe horoskopy zbiorów 
tegorocznych 


ffeletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 6. Sin. Znawcy stosun 
ków rolnych twierdzą, że owies w 95 proc. na 
różnorodnych glebach nawet doskonale nawo 
zowych znajduje się w katastrofalnym stanie. 
Da on plon zaledwie w 40 proc. z podwójnego 
wysiewu, w 25 proc. połowę normalnego a 


w 30 proc. zgoła nic. Jęczmień w 50 proa. re 
kuje 1/3 zbiorów, w 50 proc. słaby zbiór. Żyta 
w 70 proc. ogólnego wysiewu będą dobre. Psze 
nica już w 15 proc. zmarniała, a jeżeli posu 
cha potrwa ieszcze tydzień, to procent ten ule 
goje zwyżce. Ziemniaki zapowładają sią bae 
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dzo słabo, ałe nic pewnego jeszcze nie można 
powiedzieć. Warzywa dadzą połowę normalne 
go zbioru. Buraki ra dobrych gruntach dobre, 
ale pastewne są bardzo kiepskie. Tak więc 
konjunktura ra przyszłość zapowiada się w 
ten sposób: Drogie zboże i tani inwentarz. 


mowy DZIENNIK” 


środa s. Vil Iwa 
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Zaś na ekspurt zboże zapowiada sie nieświe- 
tnie, gdyż Niemcy po bardzo niskich cenach 
wykupują w tej chwiłi wszystkie artykuły w 
Polsce tak, że zachodzi możność zamknięcia 
granicy dla wywozu. 


Echa Kongresu krakowskiego 
w Warszawie 


Zaromadzenie B. B. 


Warszawa 30. 6. PAT. Dzienniki donoszą, 
Że wczoraj w kinoteatrze „Rena* odbyło się 
zgromadzenie publiczne BBWR, na którem me” 
cenas Paschalski wygłosił odczyt pt.: „Kongres 
krakowski na tle perspektywy historycznej". 
Po odczycie zgromadzenie uchwaliło wysłać 
depeszę na odbywający się równocześnie w Kra 
kowie kongres 6-ciu stronnictw centrum i lewt 
cy, oraz przyjęło rezolucję, wyrażającą hołd í 
oddanie Prezydentowi Rzplitej. ufność w słu 
szność praw i dróg, które wskazuje Polsce Mar 
Walek Piłsudski, solidarność z poczynaniami 
rządu premjera Sławka, wreszcie wzywającą 
Mo energicznego przeciwstawienia się wystąpie- 
miom opozycji. 


Demonstracje komunistyczne 


Warszawa 30, 6. PAT. Jak podają dzien” 
niki komuniści i PPS lewica usiłowali wczoraj 
zorganizować zebranie pod gołem niebem w kil- 
ku miejscach stolicy. Demonstracje skierowane 
były przeciwko kongresowi w Krakowie cen- 
trum i lewicy. Władze bezpieczeństwa interwe” 
njowały nie dopuszczając do jakichkolwiek wy 
stąpień. Na pl. Kazimierza zebrało się około 150 
osób, które rozpędziła policia. Grupa demon- 
strantów. złożona z 40 osób zebrała się na pl. 
Napoleona, usiłując przedostać się przed lokal 
redakcyjny „Robotnika“. Policja rozpędziła de 
monstrantów. Ogółem aresztowano 10 komuni 
stów. 


— 


Międzynarodowy kongres komunikacyjny 
w Warszawie 


Warszawa 30. 6, PAT. Dzistaj o godz. 
p.30 rano w sali Rady miejskiej nastąpiło uro- 
Czyste otwarcie 22-go międzynarodowego kon“ 
gresu w sprawach tramwajownictwa, kolejnic- 
twa dojazdowego i ruchu autobusowego. Na 
Kkomgres przybyło około 400 osób z 20 państw. 
Przy stole prezydjalnym zasiedli: P. Prezes 
rady ministrów Walery Sławek, p. minister ko- 
munikacji inż. Kuehn, przewodniczący związku 
Międzynarodowego p. de Lancker, wiceprezy” 
Gent miasta p. Stefański, prezes związku przed” 
siębiorstw komunikacyjnych w Polsce inż, Bud 
kiewicz, i dyrektor tramwajów miejskich Fuks. 
W krzesłach zajęli miejsca p, minister robót 
publicznych Matakiewicz, zastępca komisarza 


x 


na miasto Warszawę p. Olpiński, Posiedzenie 
kongresu zagaił przewodniczący związku mię: 
dzynarodowego, który po powitaniu przedstawi 
cieli rządu i delegacyj poszczególnych państw, 
odczytał depesze powitalne. Następnie przemó” 
wienia powitalne wygłosili p. minister komuni 
kacji inż. Kuehn, wiceprezydent m. stoł. War 
szawy p. Stefański oraz prezes związku przed- 
siębiorstw komunikacyjnych w Polsce inż. Bud- 
kiewicz. Na zakończenie części oficjalnej pro- 
gramu wygłosił referat p. Jayot (Paryż) i p. R. 
Pforr (Berlin): O godz. t2-tej w południe dełe- 
gaci kongresu złożyli wieniec na Grobie Niezna 
nego Żołnierza. 


Białoruski działacz komunistyczny z Wilna 
rozstrzelany przez mińską Ü. P. U. 


Wilno. 30. 6. PAT. „Słowo Wileńskie" do 
mosi co następuje: Niezmordowany agitator 
wywrotowy niejaki Jan Czarnecki, sekretarz 
powiatowy białoruskiego robotniczo-włościań- 
skiego klubu poselskiego widząc, że jest zde- 
maskowany przed władzami naszemi. które ze 
brały dowody jego pracy  wywrotowej u- 
cieki do Mińska z obawy przed aresztowa” 
niem. Bołszewicy aresztowali go jednak i osa- 
Gzili w więzieniu GPU. Oskarżono go o zdradę 
interesów partyjnych przez dezercję z powie- 
rzonego mu posterunku i skazano na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano 
w podziemach GPU. 


Koniec okupacji Nadrenii 


Paryż, 30. 6 PAT. Omawiając opuszcze' 
nie terenów okupowanych, prasa stwierdza z 
zadowoleniem, że odbywa się ono bez żadnych 
wydarzeń. 

—— — 


Kongres celny w Paryżu 


Pa ry ż. 30. 6. PAT. Dzisiaj rano w mb 
nisterstwie spraw zagranicznych otwarty został 
kongres europejskiej unji celnej. Obradom prze 
wodniczy jako prezes honorowy Briand. Fakty 
cznym kierownikiem obrad jest b. minister, sen 
Letrocquer. 

Paryż 30, 6. PAT. Koło francuskich radców 


Wilno. 30. 6. PAT, „Kurjer wileński“ do- 
nosi, że przed kilku dniami na odcinku grani 
cznym Boskowszczyzna w rejonie Iwienca pla 
cówka KOP'u zauważyła dwóch podejrzanych 
osobników. Na widok żołnierzy ludzie zaczęli 
wycofywać się w kierunku granicy sowieckiej 
ostrzeliwując się z rewolwerów, przyczem je- 
den z żołnierzy KOP'u został ranny. Żołnie 
rzom udało się schwytać jednego z tajemni* 
czy.h osobników Jak się okazało, zatrzymany 
był kurjerem komunistycznym. przy którym 
znaleziono wle różnych dokumentów i instru 
kcyj. 


handlu zagranicznego wydało Śniadanie na 
cześć delegatów europejskich na pierwszy kow 
gres unji celnej. W śniadaniu wzięli udział 
przedstawiciele Austrji, Grecji, Polski, Rumunji 
Czechosłowacji i Jugosławii. Przewodniczył 
zebraniu b. minister sen. Etienne Clementel. 
Paryż 30. 6. PAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu pierwszego kongresu w sprawie unii celnej 
zabrał głos generalny sprawozdawca, przedsta” 
wieiąc punkty widzenia 14tu powstałych  do' 
tychczas w Europie komitetów. 
DO LLL aH OCZRW 0 
STRAJK W NESS- ZIONA ZLIKWIDOWANY. 
Strajk na plantacji p. Weslera i rab. Dworeca w 
Ness- Ziona został zlikwidowany. Celem zała- 
twienia zatargu powołana została mieszana komi- 
sja arbitrażowa. 
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Min. Kwiatkowski w Br 


Bruksela. 30. 6 PAT. Frzybył 
ster przemysłu i handlu Kwi.tkowski 
ny na dworcu przez posła Rzprtej Jaz 
go, ministra przemysłu i handli rleynie 
grono osób z pośród kolonji miskiej. 


Kasacja od wyroku iwows 


Lwów. 30. 6. PAT. Jak się dowie 
obrońcy trzech komunistó,w skazanyc! 
rę śmierci, po ogłoszeniu wyroku wni< 
gę kasacyjną. 


Zuchwała kradzież w 


Gdynia. 30 6. PAT. Wczoraj o godi 
podczas największego ruchu ua dworcg 
przerwie obiadowej, nieznani sprawcy © 
H w kantorze wymiany hnomuralnej K 
szczędności śmiałe; kradzieży. zabieraj: 
szło 15.000 zł. w walucie polskej i obce 

e. 3 . 
Kongres partji kom unistyc 

Moskwa 30. 6. PAT. „Tass* donosš 
dalszym ciągu obrad kongresu parti k 
stycznej, w dyskusji nad sprawozdaniem 
na, wszyscy mówcy wyrazili solidarność 
sadniczą linią postępowania partji i prz 
nali sukcesy, osiągnięte przez komunistów 
polu rozwoju gospodarczego = kultura 
ZSRR. Mówcy domagali się od 3. przywóś 


opozycji stanowczych oświadczeń co "E 
obecnego stanowiska, 


Opozycja przeciwko układowźć 
morskiemu w Waszyngtonie 


Waszyngton 30. 6. PAT. Trzei członko- 
wie komisji spraw zagranicznych senatu Sen. 
Johnson, Roses, Robinson opublikowali sprawo 
zdanie, atakujące układ morski. Sprawozdznis 
kończy się charakterystyczną uwagą, że ukła 
zmierza ku temu, aby Stany Ziednoczone stęż 
ciły miliardy dolarów w tym ce'u. aby osie 
słabsze i gorsze stanowisko wśród mocarstw 
morskich. 


Znowu krwawe starcia we Wiedniu: 


Wiedeń 30. 6. PAT. Po we ołajszych uro % 
czystościach w związku ze święt:m Bożego Cia | 
ła na jednym z przedmieść wiedeńskich wywią , 
zala się bóika między Heiriwehrą a socjalista- à 
mi. Po obu stronach jest wielu rantych. Polic: 
przywróciła spokój | 


500 codzin w powietrzu! 


Chicago 30. 6. PAT. Lotnicy bracia Hu 
ter pragnąc pobić rekord długotrwałości lor 
zamierzają utrzymać się w powietfzu 500 $ 
dzin. Paliwa dostarczane jest do samolot dd 
gą powietrzną. 


Regime woickewvw w Polips 


Londyn 30, 6. PAT. Jak donasi „Tin rhes ; 
Boliwii nowy rzad sklada sie wyłącznie z i 
i szych oficerów. Prekl:macie wyd ne 
rząd zapowiadaja szereg reform. W 
walk zginęło ogółem około 3000 ludti, w 
czbie około 560 studentów i wiele zabiet, 


cnie w La Paz panitik spokój. 
TAE 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Zasądzeni za kom 


Dnia 5 marca br. kolo godz. 6 rano 
due w ul. Wiebkchiej w Podgórzu zau 
dwóch osobrików. rozdających ptb 
odezwy komuuistyczne. Jednym z ke porte 
był 19 letni pomocnik handlowy «ik każ 
którego przytrzymiał Józef Serczyh ` 
ręce policii. U Fischera znaleziono wyk c 
o treści kon.unistycznej. Policja śledząc 
współtowarzyszem Fischera aresztowała 
kusa Stada vel Feldenberga (lat 21); Wc: 
stawali oni przed trybunałem sądu  przysięę 
głych w Krakowie pod zarzutem zbrodni zd 
dy głównej ` na podstawie werdyktr sędziów. 
przysięgłych zostań zasądzeni: Fischer na 15 
miesięcy. zaś Stad na 18 miesięcy poj 
więzienia. 

Przewodniczył sso dr. Stuhr oskarżał ród 
dr. Hubl, bronili adw. dr. Bulwa (Fischera: Š 
adw. dr. I. Aleksandrowicz (Stada) &; 
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Wells ( 6 polityce, Anglii isowietach 


Ww prasie zagranicznej czytamy niezwykle 
interesujący wywiad z sławnym pisarzem an 
gielskim H. G. Welisem na temat międzynaro” 
dowej sytuacji świata. Przytoczymy z tego 
wywiadu najbardziej charakterystyczne ustępy. 

Rozmowa zaczęła się od Brianda i jego ini- 
cjatywy w sprawie zwołania konferencji państw 
europejskich. 

„Plan Brianda posiada głęboki pedagogiczny 
charakter“ — oświadczył Wells — „Briand dał 
przecież ludziom nową ideę. Niestety praktycz 
nej wartości ten idealny plan mieć nie może". 

„Ale Angilja? Co może Anglia zamiast planu 
Blanda dać Europie?" 

„Narazie nic! Anglja pędzi bez busoli po mo” 
rzu polityki. Po wojnie z Burami uprawiała An- 
glia politykę imperjalizmu, Obecny rząd, rząd 
Partji Pracy nie prowadzi polityki w tym du 
chu, co w ostateczności żadnym nie jest cudem, 
pońieważ Partja Pracy z rozmaitych składa się 
elementów. Znajdują się tam imperialiści jak 
Thomas, liberali staroświeckiego pokroju jak 
Snowden i kilku międzynarodowo myślących 
ludzi”. 

„Mr. Maxton?“ 

' „Mr. Maxton jest raczej prorosyjski, niż mię” 
dzynarodowy. Ale trudności, kióre mamy teraz 
do zwalczenia są zbyt wielkie. Anglicy byli w 
XIX stuleciu cudownemi dziećmi szczęścia, te- 
raz niemi nie są, ale jeszcze o tem nie wiedzą. 
Największem naszen nieszczęściem jest za” 
chwłanie sie finansowego systemu Świata oraz 

smytna okoliczność, że dzisiejsza ludzkość nie 
rozporządza naukowemi na realnych danych 
opartemi ekonomicznemi wiadomościami, by 
znaleźć wyjście z tego chaosu. Nasza nauka o 
gospodarce. nasza ekonomia społeczna jest ol- 
brzymim chaosem niejasności, spekulacji i ima- 
ginacyjnych wartości. Żadnego zmysłu dla re- 
alności, dla biologicznych praw życia. popar- 
tych ścisłą obserwacją. Gdym pisał mój „Zarys 
historji”, mialem wciąż wrażenie, które się póź 
niej skrystalizowało w jasną myśl, że imperjum 
rzpmskie upudfo nie pod naciskiem barbarzyń: 
ców, lecz w dużej mierze z powodu finanso" 
wych trudności, z powodu zupełnego zadłuże- 
nia się wszystkich warstw ludności. z powodu 
wielkich ciężarów podatkowych.  Smutkiem 
przeimuje obserwacja tychsamych symptomów 
upadku w olbrzymich imperiach naszych za 
sów, Zauważyć ie można nawet w najmłodszem 
imperium Świata, które w zdumiewająco szyb 
kim czasie stanęło u Szczytu swej potęgi, ti. w 
Stanach Zjednoczonych. Gdy Ameryka zeszłe 
go roku była teatrem wielkiej katastrofy giel 
dowej, utrzymywano, że chodzi tu tylko o tzw. 
„Slump* (nagła baissa). Dzisiaj widzimy, że ka* 
tastrofa miała swoje źródło w tak chwalonym 
amerykanskim dobrobycie, że szerokie masy 
ludności zadłużyły się, że w Stanach Zjednoczo 
nych panuje straszliwe bezrobocie. Ilość bez- 
rnbotnych wzrasta z dnia na dzień w tym i te’ 
raz swym dobrobytem pvszniącvm się kraju, a 
ceny surowców. środków żywności i produk 
tów przemysłowych równocześnie spadają. Lu 
dzie mimo wszvstko iednak wciąż spodziewają 
slę zwroty ku lepszemu. Jeśli nawet takie po” 
lepszenie glwilowo następuje. wciąż nowe kry 
ZYSY Tips aia równowagę. A to samo można 
zaobeorwoawać we wszystkich innych krajach. 

Me Frencii zdaje się sytuacja być lepszą, ata 
głównie pelko dzięki niższemu poziomowi ży: 
cia lest to jednak tylko ilmia.. Chłop francu 
ski walczy z wielkiemi trudnościami, nie mają: 


Tes! ta razy mostem zauważyć. iak mói sąsiad | 
w no!tbdws=vei Francii. gdzie posiadam dom 
chok Grasse nrzywoził z powrotem niespr "4 
ne ra7zvne. Wielu chłonów nawet nie wyb'ere 
sie całemi tyeodniami na jarmarki“. 

„A sowietv?* 


dzin! Wele z gestem politowania. — ,„„Wahasą 
Ji paas dwoma ekstremami — międzv fto 

fa nater XWTII stulecia a nowoczesną te 
ikh XY stulecia Sawiefy — tn Rousseau i 
nobil Forda! Czy można myśleć o nowo 


| ska i do zrujnowania go przez rozbudowę Gdy- 
możności pozhyć swoje wino. owoce š farzyny. | ni. Podcazs gdy w czasie wystawy gdańskiei 


| tów węglowych na Gdynię pociągnie za sobą : 
„Ci, pożałowania godni ludzie!“ — odpowie | katastrofalne skutki dla Gdańska. „Salzburger ` 


acma jasno zarysowanego planu, żadnef 
nauko: 


dzów, 
rGlityki gospodarczej zbudowanej na 
wych pzustawach. 

Tak zwana klasyczna ekonomja XIX. stule* 
| cia straciła zupełnie swe znaczenie i swą war” 
| tość. W świetle nowoczesnej psychologii ana- 
litycznej wyglądają te dowolne dedukcje, te 
scholastyczne sylogizmy i filozoficzne przeci 
nania włosa na czworo, jak średniowieczne wi” 
dma. Ale i w tej nawpół mitycznej nauce zaczy, 
na świtać. Amerykanie rzucili się na studium 
ekonomicznych praw życia roślin i zwierząt. 
„Ekologja* — oto nazwa tej nowej biologiczno” 
psychicznej dziedziny nauki gospodarczej. Je 
Śli zapomocą tej nowej metody uda się wyświś 
tlić wewnętrzne duchowe i biologiczne prawą 
gospodarczej czynności ludzkości — będziemy 
wówczas również w stanie poklerować życiew 


ludzkości jasno i stanowczo.“ 
| AR a | 


czesnei uprawie roli zorganizowanej na podsta” 
wie nowoczesnej techniki w kraju, w którym po 
szeregu przeciętnie dobrych żniw może nasta- 
pić straszliwa posucha i katastrofalny  nieuro 
dzaj. Cała historja Rosji, to niekończąca się 
ucieczka przed nędzą głodu“. 

Dziennikarz wskazał na  niebezpieczeństwau 
gwałliownego wzrostu ludności w Rosji, który 
wynosi rocznie przeszło 3 miliony i znacznie 
przewyższa przeciętny wzrost ludności reszty 
Earovy. ; 

„ło samo zauważyć można w Indjach* — 
wtrącii Wells — „niezwykła nadwyżka uro- 
dzin, szczupła warstwa inteligencji, ktorych pro 
gram Gziałainości jest tylko kiepską imitacją 
europejski go nacjonalizmu, ale niema wo” | 


Stalin 0 polityce sowieckiej 


Moskwa 30. 6. PAT. (Tass) Na kongresie krajów oraz zawarcie szeregu traktatów ham 
partji komunistycznej Stalin wygłosił sprawo- | dlowych, w sprawie pomocy technicznej itd. 
zdanie, w którem poddając analizie obecną sy- | Będziemy kontynuować tę politykę pokojową 
tuację międzynarodową, zaznaczył, że ostatni | ze wszystkich naszych sił i wszelkiemi środka 
okres jest okresem zwrotnym  mietyłko dla | mi także w przyszłości. 


Związku Sowieckiego, lecz także dla krajów z 
kapitalistycznych. Zwrot ten oznacza dla ZSRR Starcia z opozycją 
Moskwa. 30. 6. Podczas obrad kongresi 


nowy rozwój gospodarczy, zaś dla krajów ka 

pitalistyczrych upadek gospodarczy. Jest to | partji komunistycznej w Moskwie _ nastąpiło 

pierwszy Śwatowy kryzys gospodarczy po | pierwsze starcie między Stalinem a opozycją 
prawicową. Dyskusja chwilami była bardzo 


wojnie, uwidoczniający sprzeczności pomię 
dzy państwami. burzliwa. Zwolennicy Stalina domagali sie od 
Różnice występują jaskrawiej także w sto- | Rykowa i Tomskiego złożenia wyraźnej dekla 
sunkach między krajami zwycięskiemi i zwy- | racji o stosunku opozycji do Stalina. Tmski 1 
ciężonemi. Trzeba być szalonym, zaznacza | Rykow wygłosili przemówienia, w których wy 
Stalin „aby móc uwierzyć, że Niemcy zdołają | razili gotowość loialnej współpracy. nadmie- 
miając. że współpracę uzależniają od zmian w 


spłacić w ciągu 10 lat 20 miijardów marek. nie 
powodując kataklizmów społecznych i gospo- | polityce Stalina. Kongres uznat ich deklarację 
za niezadowalającą. 


darczych. Stosunki między państwami imperia 
fistycznemi a krajami kołonjalnemi stają się ró c o si e dzi el e z Gzi cz erin emt 
Wiedeń 30 6. PAT. Korespondent moskiew 


nież bardzo napręźone. 
Charakteryzując sytuację międzynarodową 
wski „Neue Fr. Presse“ dowiaduje się, że bezpo 
średnio po kongresie partji komunistycznej na* 


ZSRR, Stalin stwierdza istnienie dwóch tenden 
stąpi decyzja co do kierownictwa urzędu zagrz 


cyj: pierwsza — tendencia państw kapitalisty 

cznych— zmierza do rozwiązania sporów kapi 
nicznego. Cziczerin w ostatnich latach uprawłal 
do pewnego stopnia frondą osobistą. Byt on 


talistycznych kosztem ZSRR, co wywołuje 

ataki prowokacyjne przeciwko ZSRR i przygo : 
mianowicie przeciwny temu, by urząd zagrani- 

ozny podzielony był na poszczególne resorty, 


towuje interwencję Tendencje tą reprezentuje 

wybitnie Francja. Tej tendencji przeciwstawia 
których szefowie pozostawali w bezpośrednim 
i stałym kontakcie z zarządem stronnictwa ko“ 


się imma., zmierzająca do utrzymania stosunków 
pokojowych z ZSRR. znalazła ona wyraz w - x L : 
zlikwidowaniu konfliktu kolejowego z Chinami, | munistycznego. Cziczerin pragnie skupić w swo 
š eż ich rękach kierownictwo całego mechanizmu 
dyplomatycznego. Mówią o tem, że stronnictwo 


we wznowieniu stosunków z Anglją i rozwoju 


stosunków gospodarczych z innemi krajami komunistyczne chce uczynić Cziczerinowi Kon: 
kapitalistycznaśni, : s cesję. O ile pozwoli na to stan jego zdrowia, 
Kończąc mówca oświadczy: .Politvka na- | jest prawdopodobne, że Cziczerin obejmie po- 


sza jest polityką pokoju. Rezultatem tej polity 


za nownie kierownictwo dyplamacji sowieckiej. 
ki E poprawa stosunków z cva itea 


Aniypolska propanandz prasy wiedeńskiej 


Wiedeń 30. 6. PAT. W prasie austrjackiej ' 
tak wiedeńskiej jak i przwicionalnej daie się 
od pewnego cazsu zauważyć wzmożona propa 
ganda wszechniemiecka z tendenciami antipol- 
skiemi, Co parę dni pojawiaja się artykuły, do- 
wodzące, że Polska dąży do zzębienia Gdań- 


ska jako państwo kontenentalne, nie potrzebujć 
dostępu do morza. Agencja niemiecka U. T. A. 
zamieszcza w pismach austrjackich artykuły, 
, przedstawiające w formie przejaskrawionej wał 
ki wewnętrzno”polityczne w Polsce. Zaintereso- 
wanie, a także zaniepokojenie wywołała w pro 
. wincjonalnej prasie austrjaykiej podróż mint 
stra włoskiego Grandiego do Warszawy. „Did 
Woche“ uderza na alarm z powodu tego, że l 
czba Niemców w Polsce, która wynosiła, we 
dług statystyki niemieckiej, 1,400,000, spadła 
: do 900000. Za szczególnie smutny objaw uważa 
i „Die Wocho* zmniejszenie się liczby ludności 
niemieckiej na Górnym Śląsku. Objaw ten — 
wywodzi „Die Woche* — oznaczałby koniec 
marzeń o odzyskaniu terytoriów niemieckich 
przyznanych Polsce traktatem pokojowym, 


we Wiedniu zapewniano w rozmaitych wywo- 
dach, że Gdańsk nie zyska nic przez transporty 
tewarowe z Polski to obecnie wywodzą dzien- 
niki, że zamiar skierowania polskich transpor- 


Volksblatt“ dowodzi, że Polska forsuje Gdynić 
ze względów politycznych i że Gdańsk mógłby 
sam łatwo objąć cały ruch towarowy z Polski. 
Inne dzienniki prowincjonalne dowodzą, że Pol 
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„NOWY DZIENNIK* środa 2. VII. 1930 


Czerwiec przeciw majowi... 


Po kongresie C(entrolewu 


CO MÓWI SANACJA 


„Czas”*, który w przededniu kongresu, zdo- 
był się na wcale rozsądne stanowisko: 

Jeśli rząd zdecyduje się odpowiedzieć na u- 
chwały Centrolewu energicznym i rozumnym 
programem działania, obrachowanym na najbłiż 
szą przyszłość, to może przejść do porządku 
dziennego nad brakiem zaufania po jej stronie, 
nad demonstracjami ulicznemi I nad zamierzo 
nem wociągnięciem Głowy Państwa do walki an 
tyrządowej O ileby ten właśnie skutek dzisiej 
szy kongres Centrołewn wywołał, to obok 
swoich ujemnych stron — a zaliczamy do nich 
podburzanie szerokich mas do demonstracyj 
ułicznych — przyniesie także pewien dodatni 
rezultat. 

w 24 godzę później, pod pierwszem wraże- 
niem kongresu, rozmyślił się: 

A skutek? chyba żadem Co zostanie z tych 
wieców i pochodów? Wrażenie zupełnie ze- 
wnętrzne: wiełomówmości, hałasy znużenia i 
nawet nudy. 

Pozatem wytyka „Czas“, że w kongresie by 
ło mało ludzi, mało uniesienia i zapału, nato 
miast dużo socjalistów a mało chłopów. Zgoła 
niezrozimiałę jest zdanie. że „socjalistów opu- 
biti całkowicie Żydzi* — skoro w kongresie 
polskich partyj opozycyjnych Żydzi chyba 
brać udziału nie mogli i nie chcieli Rozumie 
się, Że najbaidziej irytował „Czas owników* 
udzia? Chadecji w kongresie: 

Dwa rażące momenty demonstracji niedziel- 
mej trzeba zaznaczyć: udział Chadecj; — wbrew 
niewątpliwe) woli Episkopatu, rewolucyjne 
nezolucje cdczytywał w Starym Teatrze p. Cha 
ciński ; demagogiczną mowę ks. Panasia pod 
pomnikiem Mickiewicza. Tego ostatniego epizo 
du można było zaoszczędzić Krakowowi... 


WALKA PRZENOSI SIĘ NA TEREN 
SPOŁECZEŃSTWA... 


Katowicka „Polonja“ pisze: 


Kongres Krakowski jest pierwszem wystąpie 
niem Centrolewu na terenie kraju po zapowie- 
dzi, że wałka przenosi się z sali Sejmu w spole 
cjństwo, Uchwalona na Kongresie rezolucja 
trzymana w tonie ostrym i zdecydowanym, 
lei w swej freŝa zobowiązaniem się 6 stron- 
nictw lewicy ! środka do walki o likwidacię 
obecnego systemu aż do zwycięstwa. Po Kon 
gresie Krakowskim stronnictwa te nie będą „kż 
mogły cofnąć się z tego stanowiska, tem mniej, 
że rezolucja w swej części pozytywnej stawia 
daleko idące i konkretne postulaty, które wy- 
magałą przyjęcia na siebie pełnej odpowiedzial 
mości. Zarówno deklaracje stronnictw, jak 1 rezo 
lucja były utrzymane na gruncie ogólno-pań- 
stwowym i były wyrazem nie interesów par- 
tyjnych, ale dobrego zrozumienia interesów pań 
stwowych. Tematem obrad mie była ta, czy in 


| 
| 


na warstwa narodu, lecz Pañstwo, Rzeczpospo 
lita Nie pcpelniono nieostrożności i nie zam. 
kuięto drogi do stworzenia jednolitego frontu 
opozycyjnego. 

Korespondent „Poloaji* na podstawie „roz- 
mów z wybitnymi członkami kongresu“ od- 
niósł wrażerie, że 

temdencja do utrzymania jednolitego frontu opo 
zycyjnego istnieje i nie leży bynajmniej w sfe- 
rze niemożliwości. 


OPOZYCJA NA ULICY — WYBORY 
KONIECZNE! 


Zbliżona do chadecji „Rzeczpospolita“, nie 
zapoznając sprzeczności w łonie samego Cen- 
trołewu, dochodzi do następującej konkluzji: 

Obóz rządzący musi wreszcie zdecydować się 
na krok stanowczy. Kraj pragnie dać wyraz 
swojej woli w drodze wskazanej przez konstytu 
cję. Sejm więc winien być rozwiązany i wyzna 
czone nowe wybory. Jest to hasło. podnoszo 
ne przez większość obywateli. I trzeba pamię- 
tać, że im później nastąpi odwołanie się rządu 
do niesfałszowanej opinii narodu, tem nowy 
Sejm będzie radykalniejszy, a wewnętrzna sytu 
acja Polski trudniejsza. Igraszkom z Sejmem 
musł przyjść kres, bo opozycja lewicowa jest 
już na ulicy. 


CO MÓWI PRASA ŻYDOWSKA 


W „Momencie* pisze p. Emanuel: 

W świetle rzeczywistości — dzień po kongre 
sie przymiesie wiele rozczarowania. Żadne re- 
zolucje nie mogą zastąpić rzeczowego progra- 
mu pracy, któryby ludności przyniósł istotne 
wyzwolenie. Hasło „obrony prawa i wolnosci“. 
pod którem kongres został zwołany, jest bar- 
dzo piękne, brzmi atoli wwecowato, a najmniej 
ze wszystkiego jest obecnie obywateli polski 
E ë: na page mityngów i wiecowych ha- 


P. j Goldberg «ABB w „Hajncie* iż kon 
gres krakowski oznacza etap. krok naprzód na 
drodze rozstrzygającej walki w Polsce. Chara 
kter deklaracji (skonfiskowanej), jest tego ro- 
dzaju, 

że rząd będzie się widział zmuszonym wyjść 
ze swego wyczekującego stanowiska, co nie- 
wątpliwie przyspieszy rozstrzygnięcie. 

Czy rozstrzygnięcie to nastąpi w jesieni, jak 
oświadczył jeden z przywódców  zjednoczo” 
nej opozycjł, czy też w okresie późniejszym 

Kraków zbliża niewąfńpiiwie ostatnią decydują- 
cą walkę, która będzie się wreszcie. wcześniej 
albo później, musiała rozegrać. 

Włkofńicu zaznacza jeszcze autor. iż faktem 
niewątpliwym jest ta okoliczność, że popułar- 
ność sanacji i jej przywódców upada, a jeśli 
dalej tak pójdzie, to do rozstrzygnięcia w tę. 
albo ową stronę, SES dojść musiało. 


Przed XUII Kongresem Sjonistycznym 


Masowem wsterowaniem do Organizacji Siońskiej 
zamanifestujcie Wasz protest! 


Do Wszystkich Komitetów Lokalnych Orga- 
mizacji Słońskiej! 


Egzekutywa Organizacji Siońskiej w Londy- 
nie uchwaliła zwołać Kongres Zwyczajny w 
tym roku. Wobec tego należy akcie szeklową, 
która w dzielnicy naszej dała wcale pokaźne 
rezultaty, rozpocząć na nowo i z całą enerzią 
dalej prowadzić. Akcja szeklowa została prze” 
dłużoną do 15 lipca, Należy — tam gdzie to do- 
tychczas nie nastąpiło — akcję szeklową syste 
matycznie zorganizować i to w następującym 
kierunku: 11 wyczerpać listę szeklowców z ubie 
głego roku, 2) przeprowadzić specjalną propa” 
gandę dla pozyskania nowych szeklowców poza 
listą z zeszłego roku i to w iaknajwiększej ilo- 
ści.3) Należy specjalnie zorganizować akcję sze 
klową wśród kobiet i w tym celu należy zarga- 
nizować specjalne komitety kobiece, 4) wszyst” 
kie organizacje młodzieży winny się z całą in- 
tensywnością oddać akcji szeklowej. 

Najbliższy Kongres będzie jednym z najważ 


niejszych w dziejach Ssjonizmu. Na nim naród 
żydowski okazać musi swą nieugiętą wolę dal- 
szej pracy około odbudowy naszej siedziby w 
Palestynie. 

Każdy Komitet Lokalny niech uważa za swój 
obowiązek w tej chwili prześcignąć wszystkie 
inne w akcji szeklowej. 

Cała zachodnia Małopolska i Śląsk niech wy- 
każe, że wśród organizacyj krajowych kroczy” 
my na czele. 

Dziesiątki i setki zwolenników naszej idei nie 
placi dotąd szekla z powodu niedostatecznego 
zorganizowania tej akcji Musimy to naprawić! 

Ilość szeklowców winna stać się wyrazem si 
ły naszej organizacji. 

Przystąpcie natychmiast do pracy? 
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. 
Małopolski i Śląska — Kraków 
Dr. l. Schwarzbart, A. Hofstdtter, 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUK ` 


— Z TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Podnie- 
słe i poiężne wrażenie wywierająca sztuka She- 
riffa „Kres wędrówki‘ grana będzie jeszcze dzif 
i jutro z udziałem J. Węgrzyna na czele doskona- 
le zgranego zespołu. W czwartek po raz ostatni 
na przedstawieniu popularnem tak sympatycznie 
przyjęta w Krakowie komedja Miłaszewskiego, 
„Bał w obłokach“. Ostatnią sztuką sezonu będzie 
sławna komedja Oskara Wilde „Brat mamotraw* 
ny“ z J. Węgrzynem w roli Johna Werthing, 

— OSTATNIA „ODPRAWA POSŁÓW* NA Wil 
WELU. W czwartek dnia 3 bm. o godz. 9-tej wie- 
czorem odbędzie się na dziedzińcu wawelskim, g 
statnie powtórzenie arcydzieła K 
„Odprawa posłów greckich”, która z powodu koń- 
czącego się sezonu więcej grana nie będzie, Obsa- 
da premjerowa, ceny miejsc zniżone. Bilety w ke 
sie teatru im. J. Słowackiego. 

— TEATR „BAGATELA“ 
Henryk Gold i Sispa, Petersburski, te dwa fi- 
lary jazz bandu, T. Faliszewski — polski A! Joi- 
son, Woliñski „człowiek śmiechu”, dadzą 3 wie- 
czory we czwartek 3, w piątek 4 iw sobotą 6 
bm. codziennie o godz. 915, które niewątpitwie 
doborem najlepszych przebojów będą atrakcją 
Krakowa. Bilety na wszystkie wieczory już do ne 
bycia w kasie teatru „Bagatela“ od godz. 10-tej do 
1-szej i od 3-ciej do 9-tej wieczór 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Wtorek: „Kres wędrówki“ (z udz, J. Węgrzy- 


na). 
Środa: „Kres wędrówki“ (z udz. J. Węgrzyna). 


TEATRY ŚWIETLNE 1 DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Dzieje małżeńskie". 
SZTUKA: „Na froncie nic nowego”, 
WANDA: „Noce w pustyniach", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Skazaniec ze Stambułu", 
BAGATELA: „W noc po zdradzie”, 
CORSO: „Ostatnia jego przygoda", 


TO 1 OWO. 


Przeciwko bezmyślnym rekordom 
Na marginesie ostatniego lotu transatlantyckiego 


Od czasu, gdy Charly Lindbergh vrzeleciał q- 
cean, przybrał ten sport charakter oisiędnej manji 
rekordów. Mówi się zwykle o tego rodzaju czynie 
w samych superlatywach. Widzi się w nim naj- 
wyższy wyraz bohaterstwa, deklamuje się o trium- 
fie techniki, o zdobyciu powietrza itd. W rzeczywi- 
stości ludzkość ma bardzo małe powodów ku ra- 
dości, a samemi symbolami na dłuższą metę żyć 
nie można. 

Z prawdziwą też sympatją przyjąć należy zacho- 
wanie się Kingsforda Smitha, który na swym 
„Krzyżu połrdaiu" dokonał ostatniego lotu. Kings- 
ford Smith oświadczył, iż nie zamierza na przy” 
szłość podejmować takich lotów, albowiem nie ma 
to właściwie żadnego celu. Znakomity lotnik ma 
zajzupełniejszą rację, społeczeństwo bowiem ża- 

j nie odnosi w takich lotach korzyści. A 
powiedzieć, że korzyść odnosi raczej s 
bohater. Taką korzyść odniósł n. p. „AE = 
Smith, który ma zamiar sprzedać swój statek dro- 
ga publicznej licytacji, by zapewnić sobie przy- 
szłość i móc się ożenić. Miał też na tyle dobrego 
smaku, że wyprosił sobie wszelkie uroczystości, 
które dlatego też musiały odpaść. Za ten takt 
należy się mu rzeczywiście szczere uzu% 1ie. 


Sowieckie ordery 


Kawalerowie orderów bolszewickich jeżdżą w 
Rosji bezpłatnie tramwajami. Wystarczy mieć or- 
der Lenina, czy order Czerwonego Sztar. daru, czy 
też czerwonego sztandaru 1 pracy, czy czerwoną 
gwiazdę — (wszystkie te ordery mają naturalnie 
tylko jedną klasę, bo jak równość to równość) — 
ażeby uzyskać prawo bezpłatnych przejazdów 
tramwajami a nawet dwa razy do roku  kcieią, 
względnie okrętami Zjednoczonych Sowieckich | Re- 
publik. Kto zaś posiada aż trzy dekoracje, otrzymu 
je stały bezpłatny bilet. Dekoracje nosi się z le 
wej strony, zupełnie tak samo, jak w państwach 
burżuazyjnyuł.. Dekoracje te mogą być cofnięte, co 
się też bardzo często dzieje, za dokonanie czynów 
nieszlachetnych, względnie stojących w sprzeczno 
Ści z dogmatami komunistycznemi, Czy jednak order 
jako taki nie stoi „pryncypialnie" w sprzeczności 
z dcgmatame komunizmu? 


Rozpowszechniajcje $ 
„NOWY DZIENNIK” 
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Warszawa, 30 czerwca. 

Obrotv na giełdzie akcyjnej 
Myły w tygodniu ubiegłym mininalne, Frekwencja 
unniejszyła się jeszcze bardziej wskuiek upałów i 
yjazdów człaików giełdy na odpoczynek letni. 
Pozatem niniejsi spekulanci odczuwali w dalszym 
lagu brak gotówki, wobec czego poważniejsze 
tranzakcje nie dochodziły do skutku. 

W dziale akcyj bankowych 
mocniejsze usposobienie miał Bank Polski, 
piery przumysłowe nie ulegały większym 
niom. 


pa- 


waha- 


Pozyczki paústwowe 
cieszyły sie naogół małym popytem, natomiast li- 
sty zastawne były poszukiwane i ruchliwe. Noto- 
"wano (pierwsza cyfra z 21-go, druga z 28-go 
czerwca brò: 5 proc Poż. Konwersyjna 55,66 — 
53,50, 6 proc. Poz. Dolarowa 77,00 — 77,00, 10 proz. 
Poż. Kolejowa 10450 — 108,00, 5 proc. Poż. Pre- 
mjowa 65,00 — 62.50, 4 i pół proc, T. K. Z. 56,00 — 
55.75, 5 proc. T. K. m. Warszawy 58,50 — '58,25, 
8 proc T K. m. Warszawy 75,50 — 76,00; Bank Dy- 
skontowy 116.00, Bank Polski 16690 — 170,50, 
Bank Zw. Spółek Zarobk. 7250, Lilpop 25,00 — 
2350, Puls 55.060. Elektrownia Dąbrowiecka 65,00, 
Cukier 30,50, Haberbusch 100,00 — 110.00. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, również i w 
tym roku zebrania Giełdy Pieniężnej — o czem 
„Nowy Dziennik* już doniósi — w ciągu lipca i 
sierpnia w soboty odbywać się nie będą. 
Obroty na gieldzie dewiz 
były dość znaczne, co tlumaczy się większemi pła- 
inościami zagraniczneni ze strony kupców i prze- 
mysłowców za sprowadzone w ostatnich miesią- 
cach surowce i inne towary. Całe zapotrzebowa- 
nie pokrywał prawie wyłącznie Bank Polski Za- 
pas pieniędzy i należiości zagranicznych Banku 
uiegł w drugiej dekadzie czerwca dalszemu znacz- 
nemu zmniejszeniu 015,318,30t do 21.624.862 zł, 
natomiast zapas złota wzrósł o 173 tys. do 7026 
milj. zt Obie te pozycje, stanowiące pokrycie o- 
biegu biletów bankowych i natychmiast płatnych 
= s F 


Horoskopy zbiorów w Malopoisce wsch. 


„Słowo Polskie“ notuje następującą opinję sfer 
rolniczych co do widoków zbiorów w Małopolsce 
Wschodniej. Na terenach Małopolski Wschodniej 
ze względu na rodzaj gleby i waruaki klimatycz- 
ne spodziewany jest urodzaj więcej niż średni, w 
każdym jednak razie nie należy go dziś oceniać 
tak optymistycznie, jak to zapowiadała wiosna. 
Zbiór pszenicy zapowiada się pomyślniej od zhio- 
ru żyta, Ww okolicach Małopolski Wschodnićj, 
gdzie dotychczas nie było deszczów ani wiatrów, 
pszenica obiecuje dobre zbiory, natomiast na po- 
lach. gdzie bvlv deszcze i wiatry, tj. w północno- 
wschodniej częsci Małopolski, jak również w nie- 
których okolicach Podola pszenica wyłożyła się, 
to znaczy dokształcenie ziarna będzie małe i wsku 
tek tego i omłot będzie conajmniej skromny. 

Jare zhoże | jarzyns wskutek posuchy wszędzie 
uierpiply, jeśli jednak weżmie sie pod uwage zbio 
ry v całego ksuju. i najpomyślniej zapowiadają 
Się une wduśaię w Aalopolsce Wschodniej. Wsku- 
ek! aj zapowiedn jes osdzieja, ze Wschodnia Ma- 
w.joieka nawe orz: swoich średnich zbiorach bę- 
Ye moga aarzstcie korzystniej niż w roku ubie- 
giy samwiężyć ziwe 


teriesum wekslewe 


De aktu pnraleziu niewykupionego wexslu dole 
Mone roglalo uaslępujące pismo, zaadrebowane 
vryez (rñsata do nwavjuszą w Warszawie — (au- 
i ante. 

„Niałejszem zawiejaniam, ze weksol Nr. 190311 
ule jual preezeumie wydany Nie podpisałem i ni- 
koge nie upowsżniłeru do wystawiania wekslu na 
mëi smzetsko Pówwdeż zawiadamiam, że żadne- 
gc sklep nis parludzm, mieszkania nie mam, je- 
siem Bo Blokstessn, mebli nie mam. mem tykło sta- 
ry ot miemdziesią: lat liczącą, i lo wszystko 

Z powsżaniem., 
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Sytuacja na rynku akcyj i walut 


zobowiązań, wyrażały się na dzień 20 czerwca br. 
kwotą 954.260.380 zł. Pozycja pieniędzy i naieżno- 
ści zagranicznych, niezaliczonych do pokrycia, 
zmniejszyła się o 2328835 do 111,664,716 zł. Port- 
fel wekslowy spadł w dalszym ciągu o 9,5 do 564,1 
milj, natomiast wzrosły nieco pożyczki zastawo- 
we o 266 tys. do 71,8 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły się 
o 23,1 do 33 milj. zł. natomiast obieg biletów 
bankowych spadł o 532 milj, do 1,207,099.370 zł. 
stanowiąc łącznie z pozycją natychmiast płatnych 
zobowiązań na dzień 20 czerwca br kwotę zł. 
1,538.146.880 Pokrycie obiegu biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązeń wyłacznie złotem wy- 
nosiło 45,68 proc., pokrycie kruszcowo- waluto- 
we 62,04 proc., a pokrycie złotem samego tylko o- 
biegu biletów bankowych 5221 proc. 

Dewizy New York 
utrzymały się na poziomie 8,909, doiary notowano 
8.88 i pół, a kabel New York 8,921 Dewizy euro- 
pejskie nie wykazały większych wahań i kszta%a 
wały się w końcu tygodnia w obrotach gieldo 
wych, względnie międzybankowych  następujaco: 
Budapeszt 156,10, Belgja 124,52, Holandja 358.62, 
Londym za 1 L 43,35, Paryż 35,06, Praga 641 i 
pół, Sztokholm 239,68, Zurych 17290. Włochy 46.75. 
Belgrad 15,77, Bukareszt 5,30, Gdańsk 173,40, Ko- 
penghaga 238,77, Ryga 171,80, Tallin 237,30, Wie- 
deń 125,90 Berlin 21258. 
Na rynku prywatnym 
płacono za dolary 88885, za ruble złote 4,60, a za 
czerwońce sowieckie 1,26 dolarów 
Z ważniejszych wydarzeń 
na rynkach światowych 

wymienić należy obniżenie stopy stopy dyskonto- 
wej Czechosłowackiego Banku Narodowego z 4 i 
pół na 4 proc. (przy niezmienionej stopie lombar- 
dowej), a Banku Gdańskiego z 5 na 4 i pół proc. 
przy równoczesnem obniżeniu stopy zastawowej 
z 6 na 5 i pół proc. Zniżka na giełdzie nowojor- 
skiej trwa w dalszym ciągu. Niektóre papiery po- 
nlosły bardzo poważne straty, 


Okazje do handlu z zagranicą 


Firma rumuńska poszukuje w Polsce odbiorców 
skór cielęcych. Firma szwedzka pragnie objąć za- 
stępstwo krajowej fabryki gabardiny oraz towarów 
odzieżonych męskich (na palta i ubrania). Firma 
typryjsku nawiąże stosunki handlowe z krajowe- 
mi fabrykami towarów wełnianych, bawełnianych 
i sztucznego jedrzabiu. Firma cejlońska pragnie 
nawiązać stosunki z krajowemi fabrykami wyro- 
bów bawelmianyci: i wełnianych. Firmu niemiecką 
obejmie zastępstwo polskich olejarni i młynów, 
pragnących eksportować makuchy słonecznikowe, 
lniane i rzepakowe. Bliższych informacyj udziela 
biuro Izby Przemysłowo- Handlowej w Łodzi, 
Targowa 63. 

— o 


NOWA UMOWA Z BIUREM „ORBIS* NA 10 
LAT. P. min. Kühn podpisal umowę z Polskiem 
Biurem Podróży „Orbis“ w sprawie propagandy 
turystycznej Polski w kraju i zagranicą oraz w 
sprawie sprzedaży biletów PKP, Umowa została 
zawarta na lat 10 w miejsce dotychczasowej, wy- 
g:sającej umowy. Nowa umowa reguluje w sp- 
sób wyczerpujący zadania krajowego biura podró 
ży, tworząc przez to nową podstawę dla rozsze- 
rzonej działalności biura, a zarazem umożliwia- 
jac podjęcie fachowej i wszechstronnej propagan- 
dy na rzecz polskich uzdrowisk 1 miejscowości 
turystycznych. Propaganda ta bęczie prowadzona 


| zarówno w kraju, jak i zagranicą. 


| 
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MIĘDZYNARODOWA WYSTAWĄ KOMUNI- 
KACJI I TURYSTYKI w Poznaniu (M. W K T) 
zostaje otwarta dnia 6 lipca br. 

FLOTA POLSKA POWIĘKSZA SIĘ 0 NOWĄ 
JEDNOSTKĘ. Ze Sztosholinu donosi PAT: Onegdaj 
oddany został przez stocznię w Windholmem sta- 
tek „Robur IV“, zbudowany na zamówienie Pol- 


! sko- Sliandynawskiego Towarzystwa Traasporto- 


wego „Polskarob* w Gdyni. Statek ma 3000 ton 
rej. Na próbach wykazał przeciętną szybkość oko- 


| a CK< n — < — —V TVT-...aQ 


— mana w —n—F-=  —  —— A  KIIK T s. —. Z O Z . u _ 


Str. s. 


A. Piasecki S.A. Kraków 


ło il wezłów. Jest to pierwszy z dwóch zamówio- 
nych w Windholmen przez ..Polskaroh* okrętów. 

NOWE DŹWIGI DLA POLSKI. Z Gdyni donosi 
PAT: W związku z traklalem handlowym polsko- 
niemieckim i spodziewanem wzniożeniem ruchu 
tranzytowego przez porty polskie, zwłaszcza ła- 
dunków drobnicowych urząd morski zamówił kil- 
ka dźwigów, tzw. „polipów ' przeznaczonych spe- 
cjalnie do ładunku złomu żzlaznego. Dźwigi te za- 
mówione są w Norymberdz:. 

MAŁE SPOŻYCIE SPIRYTUSU DENATURO- 
WANEGO W POLSCE. Zużycie spirytusu denalu- 
rowanego w Polsce w stosunku do okresu przed- 
wojennego zmalało znacznie i wynosi zamiast ca 
1 litr na głowę ludności w r. 1913, obeonie zale- 
dwie 0,15 litra. Jedynym warunkiem zwiększenia 
konsumcji byłaby zniżka ceny, wynoszącej obecnie 
zł. 1,90 za 1 litr. Zaznaczyć należy, że cena dena- 
turatu zagranicą, jest znacznie niższa (Francja — 
zł. 0,87, Czechosłowacja — zł. 1.06). 

UMOWA O 7 I 3/4 GODZ. DNIU PRACY W. 
GÓRNICTWIE ODRZUCONA, Projekt komwencji 
międzynarodowej, regulujący czas pracy w kopal- 
nietwie węglowem na chwilowo 7 34 godzin dzien- 
nie, został na ostatniem posiedzeniu międzynaro- 
wej Konferencji Pracy w Geiewie odrzucony 40 
głosami przeciw 70, ponieważ nie uzyskano więk- 
szości 2/3, czyli, że w tym wypadku większość 
powinna była wynosić około 75 głosów. Z wyjąt- 
kiem rządu angielskiego prawie wszystkie inne 
rządy głosowały przeciw umowie, a więc także 
przedstawiciel poiski. Przedstawiciele rządu nie- 
mieckiego wstrzymali się od głosowania. 

KONCENTRACJA W ANGIELSKIM IRZEMY- 
ŚLE ZELAZNYM. Jak donosi „Hutnik“, towarzy- 
stwo John Brown and Co. pertraktuj: z firmą 
Thomas Firlh and Sons w sprawie przeprowadze- 
nia fuzji, Obydwie firmy prowadzą jednocześnie u- 
kłady z koncernem Vickers oraz Cammell, Laird 
Ltd. w celu połączenia swych interesów. Dalszym 
krokiem do koncentracji wielkiego przemysłu an- 
gielskiego jest połączenie „Vigan Goa! Corpora- 
tion“ z grupą „Peareon and Knowles Coul and T- 
ron“, do której należą „Moss Hall Koal“, „Vigan 
Juction Coliery“, „Partingion Steel and iros 
Company“ i „Rylands Brothers“. 

p m. 
INFORMATOR GOSPODARCZY 

P. L. WELNBERGER, DUKLA: Proszę się zwró- 
cić do Izby przemysłowo- handlowej. 

STAŁY CZYTELNIK, MYŚLENICE: Można za- 
trzymać 1/5 część poborów. 

VIII KATEGORJA: Należy się podatek obmoto- 
wy z powodu zatrudniania więcej niż 1 robotnika. 

ABON W. SZCZAK: 1) O ile zaliczki gą wpła- 
cone prawidłowo, to przy definitywnym wymiarze 
nie należą się odsetki od ewentualnej różnicy. 2) 
Tak, winien potrącić stratę, bo dochód z wszygt- 
kich przedsiębiorstw jednej osoby traktowany jest 
jako całość. 

L. 840; W razie odmownego załatwienia przez 
Izbę Skarbową prośby o 1 proc, stawkę, nie ma 
Pan dalszej drogi prawnej. Na przyszłość wska» 
zanem jest zaprowadzenie ksiąg handlowych. 

„SJONISTA*: 1) Urząd może domagać się odse- 
tek zwłoki. 2) Ze względu na różną wysokość do- 
płat w poszczególnych miejscowościach nie może- 
my Panu podać, czy żądana dopłata jest uzasadnio» 
na. 


„RADNY*: Nie wiemy o istnieniu takiego sā 


kazu ustawowego. 


WTOREK, 1 LIPCA, 

Kraków (312,8) 11,30 Przegl. Prasy, PAT, 11,58 
Sygnał czasu, Hemat, 13 Kom. meteor. 1515 Kom. 
gosp. 16,15 Gramof. 17.35 Przegl. geogr. gosp. 18 
Koncert z Warszawy (Massenet, Brahms, Różycki 
i Czajkowski), 19 Rozmait. komun. 19,20 Giełda 
rolnieza, 19,35 Prasowy dziennik radiowy, 2015 
Koncert wieczorny z Doliny szwajcarskiej, po 
koncercie feljet. i komun, z Warszawy. 

Warszawa (1411,7) Łódź (233.8) 18 i 2015 Kon- 
certy. 

Katowice (408,7) 1205. Gramof. 13 Kom meteor. 
16 Kom. gosp 16,20 Gramof. 1735 Dla rolników. 
18. Koncert. z Warszawy (p Kraków), 19 Odcinek 
powieści, 19,15 Rozmait. 19,25 „O śląskim stroju 
ludowym“ — Dr. T. Dobrowolski, 20,15 Koncert (p. 
Kraków). 

Lwów (385,1) 11.30—24 p. Kraków. 

Wiedeń (516.3; 21,30 Koncert kapeli Hoizer. 

Budapeszt (550) 1115 i 21,30 R det, 

Konigswusterhausen (1635) 16,30 Konsert, 
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Projekt ustawy o służbie domowej w Polsce 


Projekt ustawy o pracownikach domowych o- 
pracowany przez ministerstwo Pracy i Opieki 
Społ przewiduje, że umowa o pracę może być za- 
Warta na okres próbny, na okres wykonywania o- 
kreślonej pracy lub na czas określony względnie 
nieokreślony. Okres próbny pracownika domowe- 
go może trwać najwyżej 7 dni. W tym okresie u- 
mowa może być rozwiązana w każdej chwil. przez 


fedną ze stron. 

Umowa o pracę może być rozwiąząna przez wy- 
powiedzenie dokonane conajmniej na dwa tygo- 
dnie naprzód. Okres wypowiedzenia kończyć się 
musi zawsze 25-go lub ostatniego dnia każdego 
miesiąca. Gospodarzowi nie przysługuje prawo 
wypowiedzenia i rozwiązywania umowy w ciągu 
d-ech tygodni niezdolności pracownika do zarob- 
kowenia, spowodowanej przez nieszczęśliwy wy- 
padek lub chorobę. Stosunku służbowego nie mo- 
ma również wypowiadać pracownicy domowej w 
okresie dwóch tygodni przed porodem i 6 tygodni 
po porodzie, Gospodarz ma prawo niezwłocznego 
rozwiązywania umowy, jeżeli pracownik domowy 


nzyskał przyjęcie do pracy na podstawie sfałszo- 
(wanych dokumentów, jeżeli pracownik domowy 

owadzi się niemoralnie luh oddaje się pijaństwu, 
ek dopuścił sią kradzieży, przywłaszczenia lub 
rozmyślnego nledbalstwa względnie uszkodzenia 
mienia gospodarza, Stosunek służbowy może po- 
nadto być niezwłocznie rozwiązany, jeżeli praco- 
'wnik domowy dopuszcza się względem gospodarza 
fub domowników, należacych do rodziny czynnej 
zmiewagi lub ciężkich obraz bądź też rozgłasza 
wiadumości uwłaczające czci pracodawcy lub jego 


rodziny. Powodem do rozwiązania „anowy jest ró- 
wnież niedbałe i złe obchodzenie się z dziećmi po- 
wierzoneini pracownikowi. 

Pracodawca nie może utrudniać pracownikowi 
domowemu należenie do stowarzyszeń ogólnych i 
zawodowych. Wynagrodzenie powinno być obli- 
czane i wypłacane w gotówce. Wzbroniona jest 
wypiata wynagrodzenia wekslami, skryptami dłu- 
żnemi, kuponami itp. W razie zawinionej niewy- 
płaty w terminie gospodarz obowiązany jest do o- 
płacania procentów w wysokości 2 do 3 proc. mie- 
sięcznie. Pracownik ma otrzymać możność korzy- 
stania dwa razy w miesiącu na koszt gospodarza 
z kąpieli publicznej lub domowej. 

Pracownikowi przysługuje w ciągu dohy 12-go- 
dzinny okres czasu na sen i wypoczynek. Okres 
ten obowiązuje od godz. 11-tej wieczorem do 6-tej 
rano, W niedzielę i święta pracownik może hyć 
zatrudniony jedynie przy niezbędnych robotach 
bieżących. W dni te należy mu zapewnić co naj: 
mniej 6-godzinny odpoczynek nieprzerwany. Go- 
spodarz ma prawo w każdym miesiącu co naj- 
mniej dwukrotnie wyznaczyć pracownikowi odpo- 
czynek świąteczny w dniu powszednim, Na przeby- 
wanie poza mieszkaniem po godzinie 10-tej wie- 
czorem pracownik powinien uzyskać zezwolenie 
gospodarza. Każdemu pracownikowi domowemu 
przysługuje prawo korzystania co rok z płatnego 
8-mio dniowego urlopu o ile prasuje bez przerwy 
co najmniej rok u danego gospodarza, a z płat- 
nego 15-0-dniowego urlopu, o ile praca trwa bez 
przerwy 3 lata. 


— 


Blekfryczne krzesło czy szubienica? 


© zniesieniu kary śmierci nie mówi sie — w Ameryce 


W Sam Francisco odbędzie się w tych dniach kon 
gres, który się zajmie kwestją kary Śmierci nie- 
tyle ze stanowiska prawniczegu ile ze stanowiska 
medycznego, W kongresie wezmą udział sędzio- 
wie, prokuratorzy, a przedewszystkiem powagi 
lekarskie. Chodzi bowiem głównie oto, jak nale- 
ły wykonywać karę śmierci. Bo że kara śmierci 
ma isimieó — nad tem w Stanach Zjednoczonych 
zbytnio sobie nie łamią głowy, gdyż za utrzyma- 
nie kary Śmierci panuje prawieże jednomyślność. 
Na komgresie zastanawiać się więc będą głównie 
nad tem, który z dotychczas praktykowanych ro- 
dzajów może człowieka skazanego na śmierć prze 
nieść w najdogodniejszy i najbardziej „humanitar- 
ty“ sposób na tamten Świat. 

Elektryczne krzesło ma bardzo wielu zwolen- 
ników, ale też 1 poważnych przeciwników. Ci osta 
tni utrzymują, że śmierć nie następuje natycheniast 
a bardzo czesto musi się ja powtórnie, a nawet 
Rrzeci raz egzekwować. Kronika zanotowala 
sześć wypadków, w których egzekucja trwała po 
mad kwadrans, a w jednym wypadku musiano kk 
rę śmierci trzykrotnie powtórzyć A zresztą 
*mieró następuje tutaj przez uduszenie, co ma być 


4. REPIN. 


Łasuch 


Nie można powiedzieć, żeby śniadanie u Szajndli 
było znowu tak bardzo sycące Rano trzeba było 
wieszać bieliznę, praną wieczorem, więc nie było 
czasu na ugotowanie kartofli. Właściwie, to na 
śniadanie nie gotowała nic. Już było koło pierw- 
szej, kiedy Chaim, mąż Szajndli, szepnął nieśmia- 
ło; — Wiesz, Szajndl, mnie się chce jeść. 

— Już? Tak prędko?.. — rzuciła się Szajndla — 
dopiero co przecież jedłiśmy śniadanie, jeszcze, 
zdaje mi się, nawet eztery godziny nie minęły... 

— Co też ty wygastujesz? Glupia, juz pelne czte- 
ry godziny, jak nie cztery i pół — Chaim starał 
się mówić  jaknajdelikatniej — i pocichu, żeby 
Szajndla nie słyszała, zaczął obliczać czuś, bo mo- 
że doprawdy nie było czterech godzin: zaraz, Śnia- 
danie jedliśmy przed dziesiątą, teraz już pierw- 
sza... od dziesiątej do pierwszej prawie cztery go- 
dziny... no, i wtedy było przed dziesiątą, a teraz po 
pierwszej... 

To obliczenie rozzuchwaliło go trochę i już od- 
ważnie orzekł: 

— Już minęły cztery godziny, a nawet cztery 
t pół. Y 

— No, a jak przeszło dziesięć godzin, to co ja ci 
dam? Cholera wie — odpowiedziała trochę zakło- 
potana Szajndla — w domu niema nic, tylko chleb.. 
Na obiad coś ugotuję... 

Chaim ze strachem wysunął rieśmiałą propozy- 
eję: — A możeby tak śledzika? 

= (o to za nowa moda — obruszyła się kobieta 


z = 


najokrutniejszym rodzajem śmierci. 

Ale i gilotyna nie jest w znacznie lepszem po- 
łożeniu, To samo powiedzieć można o śmierci 
przez powieszenie, zdarza się bowiem bardzo czę- 
sto, że po dokonaniu egzekucji delikwent jeszcze 
żyje. Najstraszliwszy wypadek miał miejsce przed 
laty na Węgrzech. Katem był osławiony Kozarek, 
a delikwentem był morderca nazwiskism Johan 
Takas. Biolog Bierbauer wyrobił sobie zezwole- 
nie, by na ciele delikwenia po egzekucji kary 
śmierci dokonać kilka eksperymentów. Podczas 
tych eksperymentów delikwent .agle odżył, otwo- 
rzył oczy i chciał wstać. Takasa przeniesiono na- 
tychmiast do szpitala. A teraz rozgorzała namięt- 
ra polemika, czy należałoby go powtórnie powie- 
816, czy też podarować mu życie Na szczęście ban 
m rozstrzygnął sam kwestję, umarłszy w szpi- 
talu 

Kongres w San Francisko będzie więc miał cie- 
huwy problem do rozwiązania. Napewno roswinie 
się bardzo interesująca dyskusja, ale — kongres 
wraz z tą dyskusją jest najlepszą ilustracją na- 
szej kultury... 


— co to dziś ma być za uczta? Śledź! Teraz o éle- 
dziach nawet mówić nie możma Trzydzieści gro- 
szy taki malutki. 

— Ale śledź na obiad to jednak wcałe niebrzyd- 
ko... 

— Każ iść po śledzia — uparcie czepiał się 
Chaim swej idei. 

— Ja też chcę jeść, — odezwała się starsza cór- 
ka, siedząca z robota w kącie, 

— A mnie to aż oczy wylażą z głodu — zajęcza- 
ła młodsza Grunia, odrywając policzek od szyby. 

— Popatrz-no, co za głód na nich napadi — roz- 
złościła się nie na żarty Szajndła — a dlaczego 
to ja nie chcę jeść? Zdaje mi się, że taki sam czło- 
wiek jestem, jak i wy. 

— Tyś doprawdy nic nie jadła — miękko zauwa- 
żył Chaim — Przecieżeś głupia Raz w życiu trze- 
ba sobie trochę użyć, 

— A za co ja ci to wszystko wezmę? — gniew- 
nie pytała, — jak ja sobie od ust odejmę, to ty 
masz. 

— No, nie, nic, jakoś się wykombinuje — pocie- 
szał ją Chaim. — Każ iść po śledzia, no, każ! — 
powtarzał z coraz to większą śmiałością. 

— Nu, idź, Grunia, do sklepiku i weź śledzia — 
zwróciła się Szajndł po krótkiem wahaniu do 
młodszej córki — powiedz „jej“, że z wczorajszym 
pieprzem będzie złoty dwadzieścia borgu. 

Dziewczynka z radością wybiegła z domu. 

— Tylko żeby był tłusty! — krzyknęła za nią 
Szajdla. 

— I z ikrą! — dudał Chaim od siebie. 

Ale Gnusia już była daleko 

Po chwili wróciła — czerwona i zadyszana, ale 
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Gześć pamięci naszego mężntgo 
Przyjacieła! 


Londyn (ŻAT) W tych dniach odbyła sią 
tu ceremonja wpisania do Złotej Księgi Żydow* 
skiego Funduszu Narodowego nazwiska Edwar‘ 
da Besta, angielskiego urzędnika imigracyjne 
go w Palestynie, kióry zamordowany został w 
r. ub. przez Arabów w chwili, gdy bronił napa: 
dniętych Żydów. W zebraniu, które się odbyło 
w prywatnem mieszkaniu, przewodniczył p. 
dAwidgor Goldsmid. Na zebraniu tem obecny 
był ojciec zamordowanego p. Best. Zabity był 
ostatnim pozostałym przy życiu synem p. Be- 
sta. Czterech jego synów poległo na różnych 
polach bitew w czasie wojny Światowej. Staru“ 
szek kilkakrotnie wybuchł płaczem na zebraniu. 
Szczególnie wzruszyła go mowa prez. Weiz- 
manna, który po wręczeniu p. Bestowi gr 
wpisu jego syna do Złotej Księgi Ż. F. N 
świadczył m. in.: 

„Do głębi jestem wzruszony, wręczając panu 
ten dyplom, który uwięcznić ma chwalebną 1 
mężną Śmierć człowieka, który zarówno życiem 
swem, jak i Śmiercią służył Palestynie. Znałem 
Besta w ciągu wielu lat. Dopiero ubiegłej wio 
sny wyłuszczył mi swe projekty i nadzieje. By- 
ło to okropną tragedją, nagle dowiedzieć się, 
iż kula arabska przerwała to młode obiecujące 
życie. Rozruchy sierpniowe wciąż jeszcze sta’ 
nowią przedmiot rozbieżności zdań, lecz jakkol- 
wiek wypadnie wyrok dziejów, sąd o czymie 
Edwarda Besta będzie jednogłośny. Zmarł on 


śmiercią walecznych, broniąc tych, którzy byli ` 


napadani, i w tej drodze szedł w Ślady wielu 
członków swej rodziny, którzy padli w obronie 
słusznej sprawy. Żydzi wspominać będą imię 
Edwarda Besta wraz z imionami innych Angli- 
ków, którzy ratowali Żydów w owych krytycz 
nych dniach. Spólnota żydowska w Palestynie 
po wieki zachowa pamięć o szlachetnym Edwar 
dzie Best“. 

Lord Melchett nadesłał pisemne wspomnienie 
pośmiertne. 


Dr. Weist — członkiem redakcji 
„Doar Fram“ 


Jerozolima 'ŻAT) Jak donoszą, jest rze 
czą praw:'mmodobną, że do redakcii wznowione 
go „Doar Hajom’ wejdzie jako stały współpra” 
cowrik znany dziennikarz żyduwsko niemiecki 
oraz wybitny rewizjonista dr Wolfgang von 
Weisl. 


Uf aliquid fecisse videatur... 


Wiedeń (żAT) Centrala „Agudas Israel“ 
w Wiedniu donosi, iż oddział palestyński tego 
stronnictwa wystosował do Komisji Mandato- 
wej przy Lidze Narodów w Genewie memoriał, 
zawierający Sprostowanie danych sprawozdanta 
Agencji Żydowsk ej n „:.lt'+« Żydów w Ialesty 
nie, którzy z motywów Ama ao ik a KADZI AA a PA PM 27 WAS o nie zgłosił: 


wesoła — za śledziem, owiniętym przez środek 
strzępkiem papieru. 

— Pokaż! Pokaż! — niecierpliwie wyrwała 
Szajndla śledzia i obejrzawszy go na wszystkie 
boki — skrzywiła się. 

— A jaki suchy... ma się rozumieć, jak się posy- 
ła taką niedorajdę, 

— No, pokaż... — Chaim sam, we własnej osobie 
wstał i poszedł po śledzia. Oburzona Szajndla o- 
degnała go. — Wynoś się, zobaczysz, jak będzie 
gotowy, nie spiesz się tak! — Ale Chaim zdążył 
już spojrzeć i ze Śślinką w ustach, wywołaną sa- 
mym widokiem, powiedział dobrodusznie: 

— No, nie. Mnie się zdaje, że śledz nawet nie 
najgorszy. 

— Taki gładziutki, jak ty, — odburknęła Żona, 
choć doprawdy była zadowolona z zakupu, F 

Trójka pozostałych dzieci, które pepi si 
przed domem, wbiegła do izby i zaczęła westo 
wyśpiewywać na wszystkie tony: 

— Śledzik! Śledziczek! 

— Mnie kawałeczek! 

— Mnie ogonek! 

— Dla mnie głowę! 

— Popatrz, jak to się rzuciło, zupełnie jak| koza- 

— odepchnęła ich Szajndł — dajcie mi go naj- 
sad przygotować! 

— Możebyś go zrobiła z cebulą? — zapropono- 
wał Chaim. 

— Gdzieś tu była cebula — odpowiedziała Sząjn« 
dla i zaczęła szukać na półce, gdzie. dobrze pa- 
mięta — jeszcze wczoraj rano leżała tu cebula. A- 
le cebula znikła jak kamfora. 

— Gdzie cebula? zwróciła się Szajodla do star- 


Gładziutki śledzi... r 


. 
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 akcesu dc organizacii gminy żydowskiej „Kne 
seth Erae!”. 


Wstrzymanie imigracji fakże do Francji? 


Paryż (ŻAT) W związku z oświadczeniem 
premiera p. Tardieu, że Francji zagraża obec 
nie niebezpieczeństwo bezrobocia, prasa francu 
ska domaga się, aby rząd zamknął granice kra 
fu przed zagraniczną imigracją Jak wiadomo, 
w dobie obecnej Francja faktycznie jest jedy- 
ym krajem europeiskim, do którego idzie pe 
= wien prąd emigracii Żydów wschodnioreuropej 
skich W kołach żydowskich oświadczenie pre 
_ mjera Tardieu oraz kampanja prasy francuw 
-= skiej wywołały rzozumiałe zaniepokojenie. 


— 


ŻYD — BURMISTRZEM SYDNEY. W Sydney 
odbyły się wybory do miejscowej rady miejskiej. 
T. zw. Reform Party. która powstała przed trze- 
ma laty pod haslem wytępienia korupcji z samo- 
rządu sydneyskiego. uzyskała 9 mandatów na o- 
gólną ilość 15. Przywódca tego stronnictwa p. Jó- 
zef Marx, Żyd, wybrany został burmistrzem mia- 
sta. 

HITLEROWIEC NISZCZY FONTANNĘ, PO- 
NIEWAŻ ZBUDOWAŁ JĄ ŻYD. Policja niemie- 
cka zaaresztowala w Köthen tudenta wyższej 
szkoły rzemieślniczej. który zniszczył ozdoby fon- 
tanny na placu przed dworcem. Student, narodo- 
wy socjalista, czyn swój wykonał z tego powodu, 
iż fontannę wzniósł Żyd, 

ZAKOŃCZENIE AKCJI PRZECIWKO PLADZE 

SZARAŃCZY W PALESTYNIE Entomologiczny 
Bnei przy rządzie palestyńskim donosi o- 
ficjalnie o zakończeniu akcji zwalczania plagi sza- 
rańczy w Palestynie. Jednocześnie departameni do 
nosi, iż międzynarodowe biuro dla walki z sza- 
rańczą w Damaszku zwróciło się do króla [ba 
Sauda z prośbą o zezwolenie na ekspedycję biura 
do Nedżu celem zbadania sytuacji w Pustyni A. 
rabskiej, gdyż przypuszczalnie w tej pustyni znaj- 
dnje się główne siedlisko szarańczy., 

CIEKAWA KOLEKCJA PLAKATÓW NIEMIEC 
KICH. Lektor uniwersytetu hcbrejskiego w Jero 
zolimie dr Schwabe ofiarował Bibljotece Uniwer- 

= syteckiej w Jerozolimie kolekcję plakatów i o- 

dezw z okresu rewolucji niemieckiej. Najciekaw- 
szym z tych dokumentów jest proklamacja Deulsch 
nationale, klóra ukazała się w dniu zamordowa- 
| nia Liebknechta a podżegiująca tlum do popełnie- 
nia tego mordu. 
ZXROŃCZENIE ZJAZDU SJONISTYCZNEGO 
<-  W'AUSTRJI. Zjazd krajowy organizacji sjonisty- 
czmej w Austrji. którego przebieg był nader bu- 
N rzliwy, został obecnie zakończony pod znakiem po 
kojowych nastrojów Na prezydenta organizacji 
powołany został dr. Oskar Grinbaum. Zjazd u- 
chwalił zwołanie na początek jesieni rady par- 
tyjnej, która zadecyduje czy organizacja zajmować 
się winna także polityką krajowa czy jedynie 
działalnością sjonistyczną. W sklad nowego kie- 
rowmiectwa weszli jedynie ogólni sjoniści oraz „Hi- 
tzchdnt*. (ŻAT). 


| 


szej córki, 
— Nie wiem, nie widziałam. 
— Żebym ja ciebie na oczy nie widziała! — 
rózłościla się matka, — Oma nic nie widzi.. Gru- 
_ mia, może ty wiesz — zwróciła się do dziewczynki. 
) Mała Grunia, zamiast odpowiedzieć. wybuchnę- 
ła śmiechem, w którym jednak dźwięczała skru- 
cha i łzy. 
— Aj, ona się śmieje! Ona :ię Śmieje! Ona zja- 
dła — zdradził ją śmiech. 
5 — Nieprawda! — przeczyła, tuląc się w kącie. 
=  — Uma zjadła — zameldowała starsza córka. 
0 — Z twarzy poznać 
, 0. — Powiedz w tej chwili, gdzie cebula! — wbija- 
f ła w nią oczy Szajndla 
I =— Wczoraj.. zjadłam.. z chlebem... 
ała przestraszona Grunia 
— Żeby ciebie szlag trafił! — rzuciła się na nią 
z zaciśniętemi, chudemi kułakami Szajndla. — 
Y Szachrajka! Złodziejka! Glzie to kto słyszał, że- 


odpowie- 


by jeden człowiek zjadł calulenieczką cebulę! To 
zbrodnia! Ją warto na kawałeczki rozerwać! 
— Taki łasuch, — dodał Chaim. 


s Sa jako ojciec i wychowawca ogłosił taki wy- 
i rok: 

| — Nie dać jej ani kawałka śledzia. — A wyrok 
, swój ugruntował. — To nic, nic, można hyć sytym 


Í po jednej cebuli, bez śledzia 
A, Chociaż Chaim nie posiadał w rodzinie głosu 
i decydującego, to na ten raz wyrok wykonano — 
a nie pomógł lameni łasucha. 
, — Orzeczenie ostateczne i bezapelacyjne! — uzu- 
pełnił Chaim, usiłując nie poddać się wpływowi 
łez Grumi. — Śledź zresztą był już zjedzony. 


A Z AA A ZZO O ZZ Z ZE NZ W, W R EZ R A OW RA, W O O a wn — 


„NOWY DZIENNIK“ środa 2, VII. 1930 
ZE SPORTU. 


_Str. 7 


Kobiece mistrzostwa lekkoaflefyczne 
w Krakowie 


Jak już donieśliśmy, zostały ostatnio rozegrane 
w Krakowie kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne, 
h. których pierwsze miejsce zdobyły zawodniczki 
Makkabi. Obecnie na podstawie wyników tych za- 
wodów, możemy sobie utworzyć obraz sił poszcze- 
gólnych klubów w okręgu krakowskim. 

Makkabi ma swą najlepszą zawodniczkę w Frei- 
wałdównej. Jakkołwiek specjalnością jej są biegi 
przez płotki i skoki, to jednak i w innych konku- 
rencjach przewyższa ona znacznie swe konkurent- 
ki w okręgu. Doskonały czas na 100 m. (13,2 sek.), 
oraz świetny jej bieg na 200 m w sztafecie, świad- 
czą najlepiej o szerokiej skali talentu tej zawo- 
aniczki, W sprintach Makkabi jest tego roku słab- 
szą. Glassnerówna na 60 m i 100 m, oraz Metzen- 
dorfówna na 200 m dalekie są ieszcze od swej ze- 
szłorocznej formy. Dużą poprawę znać zato u Ta- 
lowskiej, która na 200 m powinna wkrótce zejść 
zvacznie poniżej 30 sek. Bardzo dobrze zapowia- 
da się ona również w biegach przez płotki. Z no- 
wych zawodniczek należy wyróżnić młodziutka 
sprinterkę „Polę”, która w przedbiegu na 60 m by- 
ły tuż za Babrajową i w finale przyszła nieuużo 
w tyle za zwyciężczynią. Doskonale zapowiada 
się Spritzerówna w skoku w dal i w sprintach o- 
raz Goldnerówna w skokach, 

Łegja opiera się przedewszystkiem na wynikach 
Babrajowej, która w tym roku poprawiła znacznie 
swe wyniki, tak w biegach jak też i w skoku 


w dal. Stępniowska jest slabszą niż w zeszłym ro- 
ku. Z reszty zawodniczek można wyróżnić Stęcz* 
kównę i Górkowską. 

Wisła dysponuje dużym rezerwoarem uowych 
zawodniczek. Obok Gołkównej która, jak zwykle 
wybija się w pchnięciu kuli i skokach. wybija się 
tam Giebułtowska w sprincie í Czulakówna na 
200 m. 

Wawel posiada najmłodszą sekcję z której wy» 
różnia się Nidecka, 

Wyniki techniczne drugiego dnia 
następujące: 

60 m.: Babrajowa (L) 8,7 sek. II. Giebuhlowsks 
(W). III Talowska (M) 

200 m: Czulakówna (W). II (L). 
III. Metzendorfówna (M) 

4x 100 m: I. Makkabi 57 sek. H Legja. III. 
sła. 


zawodów sg 


Stępniowska 


Skok w dal z rozbiegu: ]. Freiwaldówna (M) 
4,56, II. Babrajowa, III. Golkówna (W). 
Skok w dał z miejsca: I. Freiwaldówna (M) 


2,14, II. Golkówna (W) HI Talowska(M). 

Rzut dyskiem; I. Babrajowa (L) 23.82 i pół, II. 
Stępniowska (L). IH. Freiwaldówna (M). 

Pchnięcie kuli: L Babrajowa (L) 7.73 1 pół, II. 
Golkówna (W). HI Stępniowska (IQ). 

W ogólnej punktacji I. Makkabi 8 p. II. Legja 39 
p III. Wisła 21 p. IV. Wawel 2 p. 


& ` "ama 


Tabela ligowa 


Po ostatnich wynikach tabela ligowa przedsta- 
wia się następująco: 


Nazwa klubu Ilość gier Stos br. Pkt. 
Cracovia 10 20:8 16 
Warta 10 27:13 15 
Wisła 9 21:12 14 
Legja 7) 14:6 11 
Ruch 9 18:16 10 
Polonia 10 18-16 9 
L HS G 9 15:16 9 
pass 11 22:21 8 
Pogoń 9 14:15 Fi 
Garbarnia 10 20:30 6 
Czarni 9 5:17 4 
Warszawianka 9 10:31 3 

TABELA, A- KLASY 
Wawel 9 17 31:17 
Makkabi 9 14 21:14 
Podgórze 10 11 29:15 
Korona 10 11 20:14 
Legja 10 9 19:21 
Olsza 11 8 20:36 
Sparta 8 3 9:26 
Krowodrza 9 2 8:24 
Międzynarodowy turniej fennisowy 
w Krakowie 


W XII międzynarodowym turnieju tennisowym 
AZSu krakowskiego wzięło udział wielu czoło- 
wych polskich tennisistów, kilku Czechów i Wę- 
Srów, Oraz Austrjaczek Już pierwsze dni przynio- 
sły szereg sensacyjnych wyników Wcale nieczoło- 
wa rakieta czeska Vodicka wyaliminował po 
Walce obiecującego krakowianina Kloszka (zwy- 
cięzcę Węgra Zichy) i w niezwykle ambitnej grze 
samego mistrza Polski Maksa Stolarowa 7:5, 4:6, 
7:5, który zlekceważył sobie przeciwnika i ponad- 
to znajdował się w kiepskiej formie. Niezwykle 
interesującą walką było spotkanie Jerzy Stola- 
row—Liebling, w której żydowski tennisista udo- 
wodnił, że należy do czołowej polskiej klasy. Nie- 
wiele brakowało. a Liebling byłby zwyciężył. przy 
stanie bowiem setów 1:1 prowadził w 3-cim secie 
4/2 i tylko krzywdzące rozsirzygnięcia sędziów u- 
ratowały bardziej rutynowanego i lepszego zre- 
sztą Łodzianina od podzielenia losu swego brata. 
Wynik końcowy brzmiał 7:5, 4:6, 10:8. Jerzy Sto- 
larow musiał ratować presliż polskiego tennisa i 
wytężyć się. aby pokonać Węgra Gahrowiiza 6:3, 
2:6. 6:2. Największą atoli niespodzianką turnieju 
był Wittman z Katowic, dawniejszy zawodnik Ju- 
trzenki krakowskiej, który wyeliminował w jednej 
Z najpiękniejszych gier doskohałego żydowskiego 
tennisistę z Berna Hechta 10:8, 8:6. a następnie nie- 
prawdopodobnie gładko mistrza małopolskiego 
Horaina 6:1, 6:2, który uprzednio pohił czeskiego 
Bendę. Wittman wybija się ostatnio do rzędu 
ekstraklasy polskiej, zwyciężył on w Mor. Ostra- 
wie Wodickę, szczęśliwego pogromcę Maksa Sto- 
larowa. Interesującą była także walka podwójna 


Braci Stolarow z Vodicką i Hechtem, których po- 
konali bez trudu 6:2, 6:3, Wśród pań wybijuły się 
Jędrzejowska, Herbst, Volknerówna, Pozowską, 
Griinberger, przyczem oczywiście Jędrzejowską 
była bezkonkurencyjną. 


Zawody pływackie w Krakowie 


Jak już donosiliśmy w miedzielę odbyły się zas 
wody pływackie, zorganizowane przez KS Graco 
vie, w których udział wzięły jadynie kluby Ee 
kowskie, a to Cracovia, Makkabi i Wisła. 

Wyniki sportowe były następujące: 

50 m. styl klas, dla mrodzików: 1) Singer (S&ak 
kabi, 044.8, 2) Romer (Mak.) 0.458, 3) Bisztygu 
(Cracovia) 0.46. 

3x50 m. styl. dowol. dla młodzików; 1) Malkabi 
(w składzie Bergler, Landau Wład., Ritterman TIT) 
2.55, 2) Cracovia (w składzie Neglioz, Szetesi, ve 
piński). 

100 m. st. klas. dla panów II kl.: 1) Landau Jes 
rzy (Mak.) 1.39.8, 2) Singer (Mak.) 1.44 g) Bisztygja 
(Crac.) 1.49, (poza konkursem p. Pauiy 1319). 

100 m styl. grzebitowym dla panów TI ki: 4) 
Morbicer (Wisła) 1.45.2, 2) Rosenbaum (Wak). 

50 m. styl dowolny dla młodzików: 1) Bi#teruvarë 
III (Mak.) 0.35.4, 2) Gackiewioz (Cracoęta) 0806, 
3) Bergler (Mak.) 0.398. 

W biegu na 200 m. st. dow dla panów i 100 m, 
st. dow, dla młodzików brała udział jedynie Gre" 


' covia, zaś sztaleta 3x100 st. dow, dła pań i 200 m. 


st, klas, dla pań obstawiła tylko Makkabi. | 
ki: 200 m. st. dow. pnów II kl. 1) Kot 2.41.6. 

100 m. st dow. młodz, 1) Stypiński 1284. 

3x100 st zmienna (Felgutówna, Vogierówna, 
Sandberżanka) 5252. k 

200 m. st. klas. 1) Feilgrtówna I. 3255. 2) Fekl- 
gutówna II. 4246, 

Wyniki tych zawodów są wiełką niespodzianką. 
Ogólnie spodziewano się iż zawodnicy Cracovii 
i Wisły zajma wszystkie pierwsze miejsca, mając 
za sobą zimową zaprawę i doskonały trening w 
krytej pływalni, czego natoriast zupełnie pozba- 
wieni byli zawodnicy Makkabi Tak piękny dla 
Makkabi rezultat zawodów wykazał, że młodzi dh 
zawodnicy zapowiadają się doskonaie i niewątpli- 
wie w pełnym sezonie zdołają uzyskać jeszcze le- 
psze czasy, gdyż do tych awodów startowali pe 
zaledwie %0-lniowym treningu. 


KIEROWNICTWO SEKCJI PŁYWACKIEJ 
ŻKS MAKKABI zawiadamia wszystkich zawodni- 
ków (ezki), iż treningi odbywają się codziennie 
w pływalni w Parku krakowskim w czasie od 
4—7 popoł Trennigi prowadzi p. Juljan Ritter- 
man, który po powrocie z Pragi objął kierownic- 
two sportowe sekcji, 

° ° ° 


KIEROWNICTWO SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ 
ŻKS MAKKABI zawiadamia, że dziś we wtorek 
odbędzie się trening I i II drużyny o godz, 6-tej 
pop. na boisku. Wzywa się wszystkich graczy do 
bezwzględnego przybycia. 
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Wrażenia z manifestacji Genirolewu 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Taki księdza uchronił dzielnicę żyto: 
wską od napadu 


Z Warszawy donoszą: W piątek o godz. 8 wie- 
czorem w czasie procesji z kościoła 1a Nowolip- 
kach kilku uczestników procesji zostało oblanych 
mlekiem przed domem przy ul. Świętojańskiej 24. 
Wśród tłumu powstało wielkie wzburzenie, a część 
uczestników procesji wdarła się do podwórza 
domu, chcąc ukarać sprawcę profanacji procesji. 
Dzięki atoli księdzu prowadzącemu procesję uda- 
ło się wstrzymać wzburzony tłum aż do czasu 
przybycia policji, która miała sprawę wyświetlić. 
Policja udała się natychmiast do mieszkania nie- 
jakiego Jakóba Kagana, a wynik śledztw przed- 
stawia się następująco: Kagan trzymał na ręku 
dwuletnią córkę, która piła mleko. Kiedy usły- 
szał Śpiewy procesji, przechylił się z okna wraz 
z córeczką i wówczas mimowołi dziecko wylało 
mleko. Policja natychmiast zakomunikowała wy- 
niki śledztwa księdzu. Ksiądz w przemówieniu wy 
jaśnił wypadek uczestnikom procesji, wzywając 
ich do zachowaniu spokoju, albowiem zdarzył się 
tylko przypadek, a nie świadoma prołanacja pro- 
cesji Dzięki taktowi księdza, udało się uniknąć 
przykrych starć. 


acc) 


NAWET KSIĘSTWO PSZCZYŃSKIE SEKWE- 
STRUJĄ ZA PODATKI! 


Z Katowic donoszą: Urzędnicy skarbowi udali 
się onegdaj do dyrekcji kopalń księcia pszczyń- 
skiego w Katowicach z żądaniem spłacenia części 
należności podatkowych, sięgających 14 miljonów 
ałotych. 

Dyrekcja odmówiia żądaniu, wobec czego urzęd- 
micy skarbowi wezwali policję i w jej obecności 
dokonali zajęcia znajdującej się w kasie gotówki w 
wysokości 787,515 zł. 

Dyrekcja kopalń ks. pszczyńskiego zwróciła się 
do wydziału skarbowego z prośbą o zwrócenie 
części zajętej sumy, motywując to tem, iż pienią- 
dze te przeznaczone były na wypłatę dla robotmi- 
ków. 

Wydział skarbowy uwzględniając tę wyiatkową 
okoliczność polecił urzędowi podatkowemu zwró- 
cić dyrekcji kopalń ks. pszczyńskiego 500 tysięcy 
ałotych. 


í EPILOG ŁÓDZKIEJ AFERY POBOROWEJ. 


' W Łodzi zapadł onegdaj wyrok w głośnej afe- 
Trze poborowej, której proces toczył się od kilku 
Uni przed tamiejszym sądem okręgowym. Sąd u- 
znał 11 oskarżonych winrymi oszukańczych mani- 
pulacyj celem zwalniania poborowych od służby 
wojskowej, oraz posługiwania się świadomie fał- 
szywymi dokumentami wojskowymi. Sąd skazał 
Adolfa Henryka Daubego, Eugeniusza Elsberga, 
Oskara Daubego, Samuela Sereńskiego, Maksymi- 
Rjana Sereńskiego, Teodora Steigerta, Jmljusza 
Elsnera (wszyscy przemysłowcy łódzcy) oraz po- 
średnika Emanuela Milsteina, każdego na 1 rok 
więzienia, z zaliczeniem aresztu  prewencyjnego, 
przyczem oskarżonym darowano połowę kary na 
zasadzie amnestji Hudessę Bęczkowską na 2 lata 
więzienia, z zaliczenieu aresztu prewencyjnego i 
darowaniem jednej trzeciej kary na zasadzie am- 
mestji. Bęczkowska była główną sprężyną w całej 
mierze Szloma Lilstein skazany został na pólto-a 
roku więzienia z zaliczeniem aresztu prewencyj- 
Bego | darowaniem jednej trzeciej kary na zasa- 
aferze. Szloma Milstein skazany został na półtora 
roku więzienia z zaliczeniem aresztu 1 darowa- 
dem jednej trzeciej kary. Wreszde oskarżona 
Konczakowska, za przechowywanie pieniędzy, po- 
chodzących z przestępstwa, skazauą została na 1 
miesiąc więzienia z zaliczeniem aresztu prewen- 
eynego. 


SPRAWCA GŁOŚNEGO MORDERSTWA 
ARESZTOWANY, 


Przed kilku dniami donieśliśmy o tajemniczem 
mordarstwie rabumkowem dokonanem w Warsza- 
wie na służącej Helenie Milewskiej z ul Cegłanej. 
Onegdaj udało się na podstawie rysopisu ująć 
mordercę w osobie 29 l. liczącego Stanisława Gur- 
dały, kiedy w alejach Ujazdowskich siedział na 
ławce paląc cygaro, na którem widniała chara- 
kterystyczma banderola. Gurdała przyznał się do 
zamordowania Milewskiej i zrabowania rzeczy z 
mieszkania Cukiermanów. 


FPALSZERZE KSIĄŻECZEK  OSZCZĘDNOŚCIO- 
WYCH PKO 


Katr' "e 29, 6. PAT. Wczoraj przytrzymano 
w gr ' ztewym w  Kautowicach__Zawodzie 
aleja: „Laluwa husia z Krakowa, b. kierowa. 
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POMRUK TLUMÓW. 

Równo kroczą przez ul. Dunajewskiego szeregi 
demonstrantów w kierunku Kileparza. Wśród cho- 
rągwi przeważają czerwoiue — gospodarzy kon- 
gresu — PPS. Zdziwienie wywołuje jednak czer- 
wona chorągiew z napisem: „Za wiarę i ojczyznę” 
i z obrazem świętym. Niektóre transparenty budzą 
wśród tłumu wesołość i okiaski (np. .„Oddajcie o- 
siem miljonów'), inne stare i znane hasła nie wy- 
wołują żadnego oddźwięku. Chłopi ze swoim 
sztandare:n stanęli po lewej stronie Kleparza, 
tak, że od strony Basztowej widać było tyłko las 
chorągwi czerwonych, co przypominało trochę 1- 
majowe uroczystości socjalistyczne. Dopiero w 
czasie -pochodu okazało się, że i chłopi masowo 
zjawili się na kongresie. 

Szczególnie uderzał radykalny nastrój zebra- 
nych. Trzeba stwierdzić, że nastrój ten był o wie- 
le radykalniejszy, niż przemówienia mowców. a 
niektóre „zwischearufy* przeciwko decydującym 
czynnikom w państwie wzbudzały zdumienie. Wi- 
docznie bieda silnie doskwiera tym, którzy brali 
udział w demonstracji, skoro przyszii na wezwa- 
nie starych swoich przywódców, zdawałoby się 
całkowicie jnż skompromitowanych i skoro prze- 
ścigali swych przywódców w radykaliżmie, 

A z okna jednego z gmachów publicznych, znaj- 
dujących się na Kleparzu, przygłądał się demon- 
stracji i przysłuchiwał okrzykom specjalny wy- 
Słannik kancelarji najwyższego czynnika reprezen 
tacyjnego w Polsce, który pilnie notował głosy 
tłumów. 


DYSKURS PUTKA Z WITOSEM 

Na trybunie stanął Putek, dobry mowca ludo- 
wy i wygłaszał przemówienie, Znawcy terenu par 
lamentarnego powiadają, że na kongresie p zy- 
wódcy stronnictw Centrolewu wprost prześcigali 
się w radykaliżmie I poseł Putek nie pozostał 
oczywiście w tyle. Przysłuchiwał mu się uważnie 
prezes „Piasta“ Witos; a w pewnym momencie, 
kiedy Putek charakteryzował w dosadnych, bar- 
dzo ostrych słowach przewrót majowy i jego twór 
cę, Witos nachylił się do posła Artura Hausnera 
z PPS i rzekł: 

— A czemuście mi wydarli wtedy władzę? 

Donośny dźwięk megafonów, zresztą wadliwie 
ustawionych, zagłuszył odpowiedź posła Artura 
Hausnera, 

DLACZEGO NIE PRZEZ ULICĘ SŁAW- 
KOWSKĄ ?... 

Podobno w sobotę wieczór toczyła sie jeszcze 
między przywódcami Centrolewu dyskusja, którę- 
dy będzie kroczył pochód demonstracyjny Mó- 
wią, że przywódcy Piasta sprzeciwiali się pocho- 
dowi przez ulicę Dunajewskiego i chcieli kroczyć 
inną ulicą, chociażby Sławkowską na Rynek. Dy- 
skusja była bardzo ożywiona. W końcu jeden 
z posłów PPS, znany ze swych „żydowskich“ do- 


ka fabryki spirytusu w Krakowie, w czasie, gdy 
zamierzał podjąć pieniądze na nową książeczkę o- 
szczędnościową PKO, legitymując s. przytem fał- 
szywym dowedem osobistym. W toku przeprowa 
dzonych dochcdzeń ustalono, że Kuś miał 2 wspó! 
ników, a mierowicie: Skrzytuskiego Franciszka. 
zamieszkałego w Warszawie przy ul. Al. Jerozolim 
skle 11 i Bogusława Z,elińskiego, zamieszkałego ró 
wmież w Warszawie przy ul. Pięknej 28, Wymie- 
nieni ostatnio zamieszkiwali w hotelu Polskim w 
Katowicach, gdzie też dokonano rewizji. w czasje 
której znaleziono kilka książeczek PKO oraz różne 
przyrządy do fałszowania tych książeczek, jak fał 
szowane pieczątki pocztowe itp. 


PLAGA POŻARÓW 


Lwów. 29. 6 PAT. Wczoraj przedpołudniem wy- 
buchł groźny pożar we wsi Zaszków pod Liwo- 
wem. Na pomoc przybyło 8 straży pożarnych z o- 
kolicy oraz miejska straż pożarna ze Lwowa. O- 
gółem spłonęło 13 budynków. Szkody wynoszą 
około 30 tysięcy zł 

Drugi pożar na terenie województwa Iwowskie- 
go miał wczoraj miejsce w Cewkowie, pow Lu- 
baczów, gdzie z powodu zapalenia się sadzy w 
komienie w jednym z domów, ogień ogarnął 11 
budynków mieszkalnych, 16 stajen i 16 stodół, 
które spłonęły. Straty wynoszą 80 tys zł 


Wilno, 29. 6 PAT. W gminie Przebrodzkiej pra- 
wdopodobnic wskutek zaprószenia ognia, powstał 
groźny pożar, który mima energicznej akcji ra- 
tunkowej, trwał trzy dni Pastwą płomieni padło 
250 hekiarów młodego lasu. należące go do ma- 
jatku Dzidziaka Straty wynoszą 20 tys al. 
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wcipów oświadczył, że przejście pochodu przeg 
ulicę Sławkowska oznaczałoby demonstrację 
prorządową z powodu nazwy tej ulicy.. 


PRZED DOMEM ROBOTNICZYM 


Przed Domem Roboiniczym przy ul. Dunajew- 
skiego staneło podczas pochodu  kilkudziesięciw 
PPSowców, którzy oklaskiwali chorągwie i wzmo- 
sili okrzyki na cześć przywódców | Centrolewu. 
Najpierw kroczył NPR z chorągwią zaopatrzoną 
wizerunkiem świętej. Przed Domem Robotniczym 
chorąży NPR zniżył choragiew kn wielkiej rado- 
ści zebranych. Po NPR kroczył „Piasl”, a tuż za 
zieloną wielką chorągwią szli jego przywódcy. 
W środku, pewnym krokiem z teczką skórzaną W 
ręce, w bronzowem  marynarkowem ubraniu, 
chłopskich butach. białej koszułi bez krawatki w 
mocno pogiętym kapeluszu, szedł Witos, prawie 
niczem nie odcinający się od reszty „braci chłop- 
stwa”, kroczących zwarcie w równym Szeregi, 
jak żołnierze, za swoim prezesem. Po prawej stro 
nie Witosa kroczył nyły marszałek Rataj, nieco 
blady, pochylony, z twarzą wyrażającą jakby nie” 
pewność, brak zaufania, a z lewej strony Witosa 
kroczył elegancki, w jasnem „miejskiem* ubra- 
niu, były minister dr. Kiernik, Przed Domem Ro- 
botniczym okrzyki: „cześć!* na chwilę milkną. 
Witos i Kiernik zapewne mimowoli odwracają o- 
czy ku plantom i nie patrzą na Dom Robolniczy. 
Zebrani PPSowey nie wznoszą okrzyków, ale wy- 
ręczają ich w tem ich towarzysze z Centrolewu, 
chłopi z Piasta, którzy krzyczą: „Niech żyje pre- 
zes Witos!“ A było ich dobrych kilka tysięcy. 


POLICJA 

Podziwiać można było w dnin niedzielnym mą- 
drość i przezorność taktyki policji Wzdłuż ca- 
łego pochodu nie widać było ani jednego poliejan- 
ta umundurowanego, a tam, gdzie byli, okazali się 
niezwykle taktowni. Ulicę Dunajewskiego, bczpo- 
średnio przed pochodem skrapiał samochód miej- 
ski. W pewnym momencie posterunkowy wstrzy* 
mał przejeżdżające auto, widząc czoło pochodu, a 
nie chcąc dopuścić chociażby do najmniejszej 
uiarczki. Ale z drugiej strony trzeba przyzmać, 
że i uczestnicy pochodu zachowali spokój i nie da- 
wali powodu do interwencji. Dwa razy przez po- 
chód demonstracyjny przejeżdżało auto Pogoto- 
wia ratunkowego i bez najmniejszego eprzeciwu, 
bez chwilki zastanowienia się. pochód wstrzyma- 
no, przepuszczając auto A policjanci z wyszuka- 
ną uprzejmością udzielali informacyj zamiejsco= 
wym Dopiero po zebraniu na Kleparzu ukazał się 
oddział policji warszawskiej w żelaznych  heł- 
mach i z karabinami Niektórzy mówili, że jest 
to niepotrzebna demonstracja, a inni poprostu o- 
rzekli, że to jest „po warszawsku”... A 

Ci sami warszawscy policjanci dali się też po- 
rzędnie we znaki grupce komunistów, która pró- 
bowała wiecować pod III-cim Mostem (Y) 


) NADESLANE 4 
Dr. Pinkusfeld Adolf 


Lekarz chorób wewnetrznych 


powrócił 
Kraków, ul. św. Sebastjana 7. Tei. 116-63 
|| do Szkoły Przyspos. Kupiech. 
Kursów handlewych rocznych 

i półrocznych w szkole 
Rok zaażania KRAKÓW, FLORIAŃSKA 39 
przyjmuje się codziennie do 7-go lipca w godzi | 
nach 9—12 i 3—5-tej. Za dzieci urzędników 


Analizy lekarskie. -2083 
« 4 Pa 
WIIS „Hermes“ Jana Pilcha 
zwraca opłaty szkolne Rząd. 1930x 


NERWOWI, NEURASTENICY 


cierpiący na drażiiwość., słabość woli brak 
energii, nielarciolię, przesyt życia bezsenność, 
ból głowy, wrażi wość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzer a serca i żołądka, otrzyniają 
bezplatnie troszurę Dr. Weisego. Słabość rer- 
wów. Dr. Gebhard i Ska. Gdańsk, oddział 87. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
risma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r. 


i 


y 


słońca 
20. m. 00 
5 Tamus 5690 


Komitet Obrony Praw Krakowa 


Wiele powodów składa się na to, że Kraków, 
który jest siedziuą najwyższych zakładów rsuko- 
iwych i zawsze daje dowody wielkiego patrjoty- 
jaa i poczucia obywatelskiego, traktowany jest 
iw sposób nieodpowiadający jego stanowisku w 
Polsce. Czy to weźmiemy kwestję brakn połączeń 
fw dziedzine komunikacyjnej, czy mniejszego zro- 
zumienia przy udzielaniu kredytów budowlanych 
względnie dla celów samorządowych, czy boleszą 
dla nas sprawę Akademji Górniczej i wiele wie- 
I innych, wszędzie stwierdzić możemy pewien 
brak zrozumienia dla potrzeb naszego miasta. 

Z inicjatywy Związku Przemysłowców w Kra- 
kowie pod protekioralem p Wojewody dra Miko- 
k ja Kwaśniewskiego oriz p. Senatora inż, Ka- 
rola Rollego Prezydenta miasta, organizuje się 
sGpecjałny Komitet obrony praw Krakowa, które- 
ge pierwsze posiedzenie odbędzie sią w czwartek, 
dnia .3-go bm. o godz. 5-tej popoł w sali portre- 
towej Magistratu m. Krakowa 
, Związek Przemysłowców uprasza wszystkie 
Władze i instytucje oraz zainteresowaną publicz- 
rOŚĆ W powyższej sprawie o łaskawe przybycie 
ne posiedzenie powyższe. 


Jubileusz prof. Demetrykiewicza 


' Wczoraj odbyło się uroczyste posiedzenie Komisji 
antropologi i prehistorii Polskiej Akademii przy 
ucześtnetwie prezesa j sekretarza generalnego 
członków P. A U. oraz licznie zebranych członków 
Komisji i młodzieży akademickiej, kształcącej się w 
piehistorji. Na posiedzeniu tem odbyło się wręcze 
nie księgi pamiątkowej, wydanej przez Polskie To- 
warzystwo Prehistoryczne z siedzibą w Poznaniu 
celem uczczenia seniora polskich _ prehistoryków, 
prof. Uniw. Jagiel. Dra Włodzimierza Demetrykiewi 
oza, który ukończył 70 rok życia. Posiedzenie za- 
gał przewodniczący Komisji, rektor Hoyer i imie- 
niem Akademii Um.eiętności podziękował Jubilato- 
wi za trudy, które pciefył w swej długoletniej owo 
cnej pracy w Muzeum Archeologicznem w Akade- 
mH i w łonie Komisji Antropologicznej, zaś imie- 
niem Uniwersytetu za długoletn'ą pracę pedagogi- 


czną, w ciągu której prof. Demetrykiewicz wy- 
kształcił caly szereg prehistoryków, zajmujących 
rożye parowiska naukowe w całym kraju. Imie- 


niem Polskich Prehistoryków przemówił prof. Uniw. 
Poznańskiego, dr. Józef Kostrzewski, który skreślił 
zasług. naukowe, konserwatorskie, muzealne oraz 
pedagogiczne Jubilata. Ostatni przemawiał mag. fil. 
p. Rudolf Jan.ka, imieniem najmłodszych uczniów. 

Popołudniu odbyło się posiedzenie naukowe Ko- 
misji, na którem prof. Dr. Józef Kostrzewski wygło 
sił reierat „O wykopaliskach w Rzucewie na Po- 
moTzm oraz o kulturze rzucewskiej*, a doc. dr. Jó- 
zef Żurowski „O pierwszych grobach kultur cera- 
mik wstęgowych'. 

Równocześnie odbył się w c'ągu niedzieli oraz 
dnia wczorajszego zjazd wszystkich akademickich 
kół prehistoryków połskich, Na posiedzeniach oma- 
wiano Sprawy naukowe, organizacyjne oraz kwe- 
stję współpracy z instytucjami, mającemi za zada- 
nie ochronę «abytków prehistorycznych w Polsce. 
Na zakończenie Zjazdu przewidziane jest zwiedze- 
mie Muzeum Archeologicznego P. A. U. oraz wy- 
cieczka w okolice Krakowa dia zwiedzenia zabyt- 
"ków. Liczne zgromadzona młodzież wzięła udział 
w posiedzeniu uroczystem Komisii Antropologii i 
Prehistorii, Ogromne zainteresowanie oraz ilość 
przybyłych świadczy najlepiej o żywotności nauki, 
której podstawy stwarza dostojny Jubiiat Włodzi- 
mierz Demetrykiewicz. 


63 budynki pastwą pożaru 


Dnia 27 ub m. o godz. 13. z powodu wady komi 
na wybuchł pożar w domu Stańców w Czyszcu 
Małym, powiat Żywiec, który następnie przerzucił 
się na sąsiednie budynki, których w sumie spłonęło 
„63, w tem 36 domów mieszkalnych. Szkoda wyno 
ši około pół miliona zł. Wszystkie zabudowania by 
ły asekurowa” w P.ZU.W. w Krakowie. Ofiar 

ludziach i inwentarzu żywym nie było. Tłumie- 
Ë pożaru zajętych było 8 oddziałów straży po 
tamel Akcja ratunkowa trwala do godz. 18-tel. 


„NOWY DZIENNIK" środa £. VII. 1930 
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| Macocha podejrzana o olrucie pasierków - na wolności 


Siledztwo toczy się w dalszym ciągu 


Jak się dowiadujemy, wczoraj w godzinach 
południowych sędzia śledczy Dr. Czuchajowski 
zarządził wypuszczenie na wolność Marj 
Lubartowskiej, pielęgniarki oddziału zakaźnego 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, aresztowa- 
nej dnia 21 maja br. pod zarzutem otrucia 
swych pasieibów. o czem wówczas obszernie 
donosiliśmy. 

Zaznaczyć należy, że wypuszczenie na wol- 


ność Lubartowskiej nie oznacza równoczesne- 
go zaniechania śledztwa przeciw niej, gdyż na 
mocy przepisu nowej procedury karnej, 
śledztwo nawet o najcięższe zbrodnie nie na- 
kłada na obwinionego obłigatoryjnego aresztu, 

Dowiadujemy się dalej, że śledtzwo w spra- 
wie tajemniczego zgonu dwóch pasierbów Lu 
bartowskiej i zachorowania trzeciego pasierba 
na tyfus, toczy się w dalszym ciągu. 


Cn www 
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— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z wtor 
ku na środę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul, 
Florjańska 15, Karmelicka 28, al. Królewska 5, 
ul. Dietla 76 i pł. Zgody 20 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś we wtorek 
o godz. 8 wiecz. w lokalu Stradom 15. 

— OSOBISTE. Prezes Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów w Krakowie inż. Kazimierz Dutczyński po- 
wrócił z urlopu wypoczyakowego i objuł urządo 
wanie z dniem 28 czerwca br 

— ODZNACZENIE PROF. KOPERY. Związek 
międzynarodowy urzędników muzealnych uchwa- 
lił na ostatnin swym kaagresie w Sztokholmie 
zaprosić na czlonka prof. dra Feliksa Koperę, dy- 
rektora Muzeum Narodowego w Krakowie. Ze 
względu na powagę związku i jego staranność w 
doborze członków, uchwała ta stanowi cenne u- 
znamie dla działalności kierownika miejskich mu- 
zeów w Krakowie. 

— KRAKOWSKA KASA CHORYCH WYSYŁA 
DZIECI NA KOLONJE. W bieżącym sezonie przy“ 
znała Kasa chorych wyjazd na kolonje 412 dzie- 
ciom, z tego na kolonje lecznicze w Rabce 198, 
na kolonje wypoczynkowe 214; ogólny koszt wy- 
syłki na kolonja letnie wyniesie około 54.000 zło- 
tych. Ponadto przyznano subwencje dla półkolonji 
Towarzystwa walki z gruźlicą, Towarzystwa O- 
chrony Zdrowia, Zakładu Wychowawczego Sie- 
rót, oraz Towarzystwa Opieki 1ad Sierotami Ży- 
dowskiemi. Preliminowana w budżecie tegorocz- 
nym kwota na kolje została już wyczerpaną 1 
żadme dalsze podania nie mogą być uwzględnione. 
ZAKUPNO OBRAZÓW RAKOWSKIEGO 
PRZEZ MIASTO. Miasto Kraków zakupiło od ma- 
larza Mieczysława Rakowskiego zamieszkałego 
od szeregu lat w Belgji a bawiącego obecnie w 
naszym grodzie wspaniały cykl, który zdobić bę- 
dzie salony prezydenta miasta. Jest to cykl pej- 
zaży belgijskich, przedstawiających niektóre z ma 
lowmiczych zakątków Flandrji i Wałonji, a ma- 
lowany bardzo ciekawą, dotąd u nas nie spotyka- 
ną techniką, 

— WYSTAWĄ SZTUKI JAPOŃSKIEJ z oddzia 
łu im, Feliksa Jasieńskieg», mieszczaca się przy 
ul Szczepańskiej 11, I. p. otwarta będzie tylko 
WC wtorki, piątki, niedziele i święta od godz. 
10—2 Wstęp 1 złoty. 

— NOWE CENY CHLEBA, BUŁEK I CIELĘ- 
CINY. Magistrat podaje do wiadomości, że od 1 
bm mogą być pobierane na obszarze miasta Kra- 
kowa najwyżej następujące ceny: za 1 kg. chle- 
ba żytniego jasnego z kminkiem lub bez 41 gr, 
za 1 kg chleba żytniego ciemnego 33 gr, za 1 kg. 
chleba pszenno- żyiniego 48 gr, za 1 kg. chleba 
pszenno razowego 61 gr. 5-groszowa muka polska 
z przemiału 65-proc. winna ważyć conajmniej 5 
dkg., zaś z przemiału 45 proe. conajmniej 4 i pół 
dkg., a 5-groszowe pieczywo wiedeńskie 3 i pół 
dkg. 

Ceny cielęciny: za 1 kg. cielęciny koszernej za- 
dniej (dych. kotlety, łopatka) 2.80 zł, 260 zł. 220 zł 
(wedle klas). za 1 kg. cieleciny przedniej (mostek. 
karczek) 240 zł 220 zł. 180 zł 

— WYNIK KONKURSU NA WYSTAWY SKLE- 
POWE. Na posiedzeniach jury w dniach 17 i 21 
ub, m stwierdzono następujący wynik konkursu 
wystaw sklepowych w Krakowie w poszczegól- 
nych branżach: Dział tekstylny: Nagroda I. Firma 
I Sobolewski, ul. Grodzka 3, nagrody II-gie J. 
Massar Florjańska 15, Zajączek i Lankosz Rvnek' 
gł 46, M. Weitz Florjańska 23; nagrody ITII-cie 
J Sobolewski za wystawę przy ul. Sławkowskiej 
12, I p. i S Spira Grodzka 4. Dział spożywezy: 
Nagrody I-sze J Grosse Rynsk gł A. Haweika 
tamże, nagrody II-gie J. Bobrowski Łobzowska 
6. Federowicz i Palugyay Podwale 1, J, Meinl 
Rynek gł 30; nagrody III-cie Szarski i Syn Ry- 
nek gł 6, I. Lubecki Dolne Młyny 3, E. Wedel 
Sławkowska 7. Dział „różne“. Nagroda 1 Reim 
Rynek gł 37, nagrody II-gie Gazownia Miejska 
sklep przy ul. Szczepańskiej, H. Smolarska za 
wystawę przy ul. Sławkowskiej 4; nagrody III-cie 
„Samaryt*, al. Słowackiego 60, „Zjednoczeni Sło- 
erze" Rynek gł. 9. Dzia! konfekcyjno- galante- 


ryjny, Nagroda I B-cia Bilewscy Rynek gł. 4, na- 
groda II-ga St. Bigosz ul, Karmelicka 12, nagro 
dy Ill-cie A. Zembrzycki Florjańska 9, „Au bon 
marche“ Szpitalna 11, J. F. Fischer Rynek gł 40, 
J. Gross Rynek gł. 8. 

— WIELKIE ILOŚCI POLICJANTÓW. Z naj- 
rozmailszych okręgów. a zwłaszcza z Warszawy, 
przeciągały wczoraj grupami przez ulice a ie 
Byli to funkcjonarjusze policji, ściągnięci na nie- 
dzielę do Krakowa w związku z kongresem Ceu-1 
trolewu. Pobyt w Krakowie wykorzystali oni 4 


a 


wczoraj dla zwiedzenia zabytków Krakowa. Do» 
brze się stalo, że skorzystali z tej sposobności, 
bo chyba nie prędko znajdą się znowu w .Krako- 
wie w tak pokaźnej ilości., 

— ŚMIERTELNIE POBITY. Na powracających 
do domu Józefa Bogusza ze Stróż Wyżnych pow. 
Grybów i Annę Grybosiównę (lat 19), napadło 
bez powodu 2-ch osobników, a to Józef Radzik, 
znany awanturnik miejscowy z Biatłej Niżnej (lał 
23) i Józef Mól z tej samej miejscowości (lat 24) 
którzy pobili ich kijani i kamieniami tak ciężko, 
że Bogusz na drugi dzień zakończył życie. Ponie- 
waż Radzik ma już kilka podobnych pobić ng su- 
mieniu, został aresztowany wraz z towarzyszem š 
przekazany sądowi. | 

— ZMARŁ PO BÓJCE Z SYNEM. Onegdaj 
zmarł nagle Wojciech Antolak (lat 68) w Rabie 
Wyżmej pow. Nowy Targ. Jak wykazały, docho- 
dzenia, przyczyną Śmierci są wewnętrzne obras | 
żenia, które zmarły odniósł, szamotająń się na | 
krótki czas przed śmiercią ze swolm synem Józe- 
fem. 

— UTONAL WRAZ Z PARĄ KONI I WOZEM, 
Onegdaj około godz. 6-iej utopił się w Wisłoce 
Stanisław Kluza (lat 24) z Gębiczyny pow. Pilmą  - 
który w miejscu zakazanem, gdzie woda ma około ' 
5 m. g łębokości chciał przejechać na drugi brzeg 
wozem parokonnym Prąd wody porwał z miejsca ` 
i zatopił wóz i konie wraz z woźnicą. Natychmia- 
stowy ratunek okazał się bezskutecznym. 

— WYPADEK KOLEJOWY WSKUTEK ROZ- 
SZERZENIA TORU. Dn. 29 ub. m. o g. 8'% w po- 
ciągu pospiesznym zdążającym z Muszyny do Kry- 
nicy nastąpiło wykolejenie lokomotywy, a miano* 
wicie prawe przednie koło maszyny zsunęło się 
do wewnątrz toru Wypadku w ludziach nie było. 
Wykolejenie według orzeczenia komisji kolejowej 
nastąpiło skutkiem niedbalstwa dozoru kolejowe” 
go, który zaniedbał naprawienia rozszerzonego 
toru. 

— RABUNEK PRZEZ DACH. W nocy s 
26 na 27 ub m. około godz. 28-ej włamała 
dwóch nieznanych osobników przez dach s 
ny do mieszkania Marji Sysak (lat 70) ze 
pow. Gorlice i zażądali, wydania dolarów. 
szkodowana wydała im najpierw 4 zł a gdy d 
riezadowolili się i zagrozili jej Śmiercią, wska- 
zała im w sieni schowane 35 dolarów amer, któ- 
re sprawcy zabrali i zbiegli. Dochodzenia w toku. 

— WŁAMANIE MIESZKANIOWE. Flam Hirschi 
zam przy ul. Bożego Ciała 11 zgłosił do policji, 
że dnia 28 ub m. dostał się nieznany sprawea do 
jego mieszkania i skradł mu dwa furta, bieliznę 
oraz srebro stołowe łącznej wartości 4000 zi. Dar. 
chodzenia w toku, i 

— MUZYKALNY ZŁODZIEJ. W niedzielę do- 
stał się nieznany sprawca do łokalu firmy Groch 
przy ul. Jagiellońskiej 10, skąd skradł patefon ©- 
raz 10 płyt łącznej wartości 180 zł. 

— Qu 


— UCHRONISZ PŁUCA OD NIKOTYNY, œ 
żywając tutek (gilz) ALTESSE pełnowatki, 
1782m 
——[.Í.Í.— 
— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁP. LA- 


ZARZA ROCKA skiada Koło Obywatelskie Zł. 
na rzecz Zakładu Wych. Sierót Żyd. Dietla 64. 


—— 

— DO WYNAJĘCIA 5 pokoji i kuchnia, 1 
z kuchnią oraz 2 magazyny nadające się na 
mebli. Zgłoszenia telef. 132-71 między godz. 
popot, 


p 
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ROZMAITOŚCI, 
Oszczędny król Karol 


Data kororacji mowoobranego króla nie 
jest dotychczas ustalona. W kołach  urzędo- 
wych panuje przekonanie, że odbędzie się z 
końcem: września w Alba Julia. Król, zgodnie 
z przyjętą przez siebie polityką oszczędnościo 
wą wyraził życzenie, aby  ceremonje były 
jaknajskromaiej urządzone. 

Zamierzona jest również reforma sztabu nad 
wornego. Król uważa, że personal jest za licz 
ny. przystąpiono zatem do redukcji, która obej 
mie tak ministerjum dworu, jak 1 zarząd dóbr 
królewskich. M. in. skasowane będą stanowi 
ska: ministra dworu i bibljotekarza — to dru 
gie chwilowo. Przewidziane redukcje dadzą 
skarbowi 30.000 ft. szt rocznej oszczędności. 

Lista cywilna, zatwierdzona przez parlament 
dnia 17 ub. m. iest następująca: król będzie 

trzymywał 40 miłjonów lei rocznie (50.000 

szt.), królawa-matka 20 miłjonów lei (25.000 
t. szt.), książę Julia i matka jego po 7 miljo- 
nów lei (8.600 ft. szt.), dwaj byli regentowie. 
patrjarcha Mgr. Miron Cristea i M. C. Sarat- 
seanu pobierać będą dożywotnie pensje w wy 
sokości 1.300 000 let (około 2.200 ft. szt.) ro- 
cznie. 

Książę Alba Julja, gdy skończy lat dziewięć, 
będzie zaliczony do armji prawdopodobnie do 
strzelców górskich i według tradycii dwa dni 
po wstąpieniu będzie mianowany kapralem i je 
sienią ukaże się już w swym nowym mundurze 
Po ukończeniu 4-ch początkowych klas szkoły 
rządowej, książę wstąpi do szkoły wojskowej, 
gdzie dodana będzie nauka języka francuskie- 
wo, gdyż dotychczas posiada jedynie angielski 
Ë namuński. 


Podróżująca dama 

Podróżnicy i eksploratorzy krain podzwrot- 
nikowych coraz częściej spotykają na swej dro 
dze nowy zupełnie typ kobiet, poszukujących 
wrażeń i przygód turystycznych. 

Minęły widocznie te czasy, kiedy dobre, sta 
se, babcie spoczywały po znojnem Życiu w wy 
godrych fotelach, zajmując się czy to czyta” 
mem fantasiycznych powieści, czy też łapa- 
mer oczek W wieku bieżącym, kiedy życie 
bije szyoszeni tętnem, babcie nie zadowalają 
się już uczęszczaniem na dancingi, pragną one 
zażyć prawdziwych emocyj, jakich może dor 
starczyć dżungla afrykańska lub. indyjska. 

St Persivał Philips, znany podróżnik afry- 
Kański, opiszje jedną z takich właśnie podróżu 
facych dam. Osoba ta, którą spotkał w końcu 
maja br. na drodze pomiędzy Salibsury i Beira 
(portugalska wschodnia Afryka), pomimo bar- 
dzo poważnego wieku — miała dorastających 
wnuków — i wątłego wyglądu, objechała sa- 
wa jedna Indje wschodnie i poprzez Afrykę 

zacala do Europy. Całemi miesiącami przeby 

a wśród dzikich krajowców, sypiając w 

„ chatach i żywłąc się ich smakołykami. 

W jednej granatowej sukni, okryta czarnym 
łedwabnym płaszczem, w małym  kapelusiku, 
gamiast niezbędnego w podróżach podzwrotni 
kowych hełmu korkowego, urągając wszelkim 
koniecznym wymaganiom ekwipunku podróżni 
ezego, przebyła ona tysiące kiłometrów pod 
palącemi promieniami słońca tropikalnego. 

W rozmowie, jaką sir Philips prowadził z 
mą na jednym z przypadkowych postojów, po 
wiedziała iż długo czekała na tę chwilę, kiedy 
spokojna o los swych dzieci i wnuków. będzie 
mogła spełnić marzenie swego całego życia 
1 odbyć podróż naokoło świata. 

— e — 
PALENIE TYTONIU W DAWNYCH 
CZASACH 


Za palenie tytoniu, szczególnie w miejscach 
rublicznych, istniały w dawnych czasach bar- 
dzo surowe kary. I tak np. jeszcze w r. 1675 ka- 
rang w Berlinie zapalenie tytoniu więzieniem i 

tawieniem pod pręgierz. Kto w tem mieście 
cze w początkach ubiegłego wieku palił na 
y, płacił dwa talary kary. Z biegiem azasu 
izy te cofnięto, przez długi czas jednak 
Í przepis, na mocy którego cygara na ult 
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Sanagja przygotowuje się do wyborów? 


Warszawa. 30. 6. W kołach sanacyjnych 
Pangarang są pogłoski o bliskiem rozpisaniu 
wyborów. Sanacja wyznaczyła już swoich lu 
dzi do roboty wyborczej. Mówią, że na Mało 
polskę Wschodnią ma być wysłany z BB pułk. 
Koc, a na Wileńszczyznę p. Hołówko, który 
jakoby ma ustąpić ze stanowiska naczelnika 


Krwawe zajście w 


Lwów. 30. 6. Wczoraj w Brzeżanach po 
obchodzie 400 lecia istnienia miasta i 150-lecia 
istnienia miejscowego gimnazjum odbył się ban 
kiet, wydany przez miasto. W czasie bankietu 
podszedł kapitan 6. pułku lotniczego Majewski 
do siedzącego Bronisława Czaplińskiego, do- 
był rewolweru i strzelił z odległości kilku kro 
ków do Czazplińskiego. Kula trafiła w lewą | 
pierś i utknęła w kręgosłupie. 
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wydziału wschodniego w min. spr. zagr 

Jego miejsce miałby zająć poseł Rzplitej w 
Tallinie p. Libicki, W ciągu wtorku lub we śro” 
de odbędzie się posiedzenie centrolewu w spra“ 
wie złożenia nowego wniosku o sesję nadzwy” 
czajną parlamentu. 


) 


— 
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Brzeżanach 
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Czapliński przewieziony został natychmiasć 


do Lwowa do szpitala, gdzie dokonano opera | 
cji celem wyjęcia kuli. . j 
Bawiący ne miejscu szef żandarmerji wojskó ` 
wej podpułk. Bałaban i prokurator wojskowy , 
zarządzi:: aresztowanie kapitana Majewskiego, 
którego przewiezioro do Lwowa. 
Tło tajemniczej tragedji nie jest znane. ' 


Straszna katastrofa kolejowa nod Leningradem i 


Moskwa. 30 6. PAT. Agencja Tass donosi: 
Z powodu ztego nastawienia zwrotnicy, wyko 
leit się w pobliżu Leningradu pociąg osobowy, 


Po zamknięciu rubryki 
sportowej 


Międzynarodowy turniej tennisowy AZS-u 
przyniósł w walkach półfinałowych i finało- 
wych wielkie sensacje. Przebiwszy się wspa- 
niale do półfinału z Jerzym Stolarowem prze 
grał Wittman z tym rutynowanym  tennisistą 
8:6, 6:2. Natomiast zmęczony J. Stołarow ule 
ga we finale niespodziewanie Vodiczce mimo, 
że prowadził już 2 wygrane sety i w 3-cim 
4:3 i 4:0. Vodiczka zwycięstwem nad obu Stola 
rowami | zdobyciem mistrzostwa Krako- 
wa uzyskał największy sukces swej młodej 
karjery tenrisowej. Dla polskiego tennisu są te 
klęski bardzo przykre i niespodziewane. Mi- 
strzostwo gry podwójnej panów zdobywają 
bracia Stolarowowie. 

Z tennisistów żydowskich w Polsce wybijaią 
sie ostatnio Wittman, Liebling, Poholyres, 
Lautner, Altschfiler. 

Ezzekutywa Żyd. Rady Wych. Fiz. wzywa 
wszystkie kluby zachodniej Małopolski, aby 
jaknajliczniej obesłały kurs dla przodowników 
pływackich, organizowany przez Ośrodek WF 
w Krakowie w dniach od 6 lipca do 2 sier- 
pnia br. 

ŻTGS Hakoach Będzin obchodził w dniach 
27—29 czerwca br. uroczystość 15-lecia swego 
istnienia, z okazji której odbyły się popisy 
gimnastyczne, zawody lekkoatletyczne, footbal 
lowe, akademia uroczysta, pochód z muzyka- 
mi przez miasto etc. Z ramienia Żyd. Rady 
Wych. Fiz. brał udział w imprezach mąż zaufa 
nia ŻRWF Dr. Rechtrman. 

Mistrzostwo gry mieszanej wygrywa para 
J. Stolarow— Junżanka, Gry singlowe pań 


cy należało palić w "EE. cyzatnicalikch 
i wyjmować z ust przed każdym posterunkiem | 
policji, 


MECHANIZACJA ORKIESTR WOJSKOWYCH 


Zaczyna się naturalnie od Ameryki, ale poww 
li dojdzie i do nas. Próbę wykonano w jednym 
pułku piechoty w Stanach Zjednoczonych, w 
którym zniesiono muzykę, zastępując ją pancer 
nym samochodem. na którym umieszczono gra 
molon połączony z gigantofonem. Nowa ta ka 
peła ma dwie zalety: jest tania i miej wrażliwa 
na pociski nieprzyjacielskie. Jeżeli próba bę 
dzie dodatnia, wszystkie orkiestry wojskowe 
w całych Stanach Zjednoczonych zostaną w ten 
sam sposób zmechanizowane! 


PERFUMY, KTÓRE PRZETRWAŁY 
5.000 LAT. 
Podczas robót wykopaliskowych. przedsiębra | 


nych ostatnio w Egipcie, odkryto w grobowcu I 


zdążający z Irkucka. Lokomotywa oraz jeden ' 
z wagonów zostały strzaskame. 22 osoby zmar 
ły, 28 zaś odniosło ciężkie rany. 


przyniosły wielki sukces polskim tennisistkom. 
Do finału doszły Jędrzejowska i Volkmerówna, l 
eliminując wszystkie rakiety krajowe i austria 
ckie. Volkmerówna poraz drugi zwyciężyła mi 
strzynię Austnji Herbst. we finale atoli ma 
nerwowo i ulega Jędrzejowskiej 2:6, 0:6. 

Wyniki pozakrakowskie ligowe. Warta—Czar 
ni 4:0 w Poznaniu, Pogoń—Legja 0:0 we Lwo 
wie, Garbarria—ŁTSQ 4:2 w Łodzi. 

FTE (Budapeszt) zwyciężył Polonię warsz 
wską w drugim dniu 5:0. 

Długoszewski (Sokół Kraków) wygrał mł: ' 
strzostwo w'oSšlarskie Polski w iedynkach. i ' | 


Petktewicz 1 Kusociñskl jadą na mistrzostwa 
łekko-atletyczne Anglji w dniach 4 i 5 bn. - . 

Mecz bokserski Polska—Austrja odbędzie — 
się 6 bm. w Katowicach. Team polski: Mo- ë 
czko, Forlański, Górny, Wodnik Majchrzycki, 
Wieczorek, Wystrach, Wocka. 

SLAVIA—FTC pierwszy mecz o puhar środk. Eu- 
Topy. zakończył się nierozstrzygniętą 2:2. 

BAR KOCHBA (RZESZÓW) zwyciężyła Hagibor 
z Przemyśla 4:1. 

BOKSERZY ŻTGS (CZĘSTOCHOWA) rozwijają 
stę pięknie, Na meczu z BKS (Katowice) uzyskali 
kilka zwycięstw i przegrali tylko 6:10 pkt. 

CZECHOSłI OWACJA—BELGJA mscz wiośiarski 
wygrali Czes z 1 pkt, > 

TRÓJMECZ WIOŚLARSKI Włochy — Francja — 
Belgia wygrali Włosi. 


Koniiskata piem Iwowskich 


Lwów, 30. 66 We Lwowie skonfiskowano 
dziś socjalistyczny „Dziennik Ludowy“ i „Lwo 
wski Kurier Poranny“ oraz „Chwiłę* za sprawo 
zdania z Kongresu krakowskiego. 


kaina EE mada w 2,700 lat 
przed Nar. Chryst., naczynie ałabastrowe, z któ 
rego unosiła się cudowna woń. Przy bliższem 
badaniu okazało się, że naczynie wypełnione u 
jest jakąś masą, która przez przeciąg tysięcy T 
łat zachowała w całej pełni woń świeżych kwia 
tów. Wazę zamknięto ponownie iaknajszczeF 
niej i odesłano do muzeum. celem zbadania 
przez fachowców chemików. Grobowiec napet* 
nionv był ponadto różnemi ozdobami o niezmier 
nei wartości. znaleziono tam np. naszyjnik, skła 
dający się z 4,000 rubinów. 


NASTEPCA MAJORA SEEGRAVE'A 

Według doniesień londyńskiego „Daily News 
and Chronicle" lord Johnston Noad postanowi 
stanąć w przyszłym roku do konkursów i osią 
znąć ten sam rekord szybkości na łodzi moto” 
rowej, jaki major Seegrave przypłacił życiem. 
W tym celu lord Noad buduje łódź motorową 
wzorowaną w zupełności na „Miss England II". 


Ni 3,4 


Syn Szaloma Asza — bohaterem sensacji HEATA. 


Ameryka przeżywa obecnie ogromną sensa 
cię, której bohatereni jest Natan Asz, syn zna 
wego pisarza żydowskiego  Szaloma Asza. 
Natan Asz iest dość wybitnym młodym pisa- 
rzem amerykańskim. Obecnie musiał on um- 
knąć z Ameryki wskutek dopiero co wydruko 

anej książki, którą skonfiskowano, przyczem 

awca po dziś dzień jest aresztowany. Od 
ezeregu lat Natan Asz pisze po angieisku i wy 
łuż kiika powieści i nowel. 
' Od samego początku swej twórczości titera 
Gkiej wzbudzi. on dc siebie wiernie zaintereso- 
anie ze strony krytyki amerykańskiej, która 
przepowiadała świetną przyszłość. Popular 
Dość jego rosła z dnia na dzień nietylko w 
Ameryce, lecz i w Europie. Przed trzema laty 
„wyszła jego książka p. t. „Gdy firma zbran- 
krutowała* w przekładzie niemieckim  nakła- 
I jednej z najwybitniejszych firm wydawni 
ch, ciesząc się uznaniem poważnej krytyki. 
W powieści tej autor opisał świat „businessu“ 
4 „błuffu”, kłamstwa. obłudy i fałszerstw. Za- 
raz potem wyszła po niemiecku druga książ 
ka Natana Asza pt. „Miłość i Chartreuse“, 
gdzie autor opisuje ciche życie zakochanej pa 
ry, uciekającej od wrzaskliwego życia wielkie 
go miasta do klasztoru, by tam, śród zimnych 
nmhtrów znaleźć spokojny zakątek dla swej 
świętej miłości. I o tej książce krytyka zarów 
no niemiecka, jak francuska i angielska wyrazi 
ła się bardzc pochlebnie. 
Ale dzieje ostatniej książki Asza—syna prze- 
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ścigają największe şensacje, jakie miała Amery 
ka w ciągu ostatnich 10 lat. Powieść ta nosi 
tytuł „Pay day* (Dzień zapłaty) i ukazała się 
nłedawno. Jednocześnie z oryginałem  angiel- 
skim powieść ta wyszła po niemiecku w prze 
kładzie znanej pisarki radykalnej  Fierminy 
Zurmuehlen. W przekładzie niemieckim utwór 
ten nosi tytuł „22 sierpnia", gdyż treść osnuta 
jest na dziejach tego dnia, kiedy stracono na 
krześle elektrycznem dwóch słynnych anarchi 
stów włoskich Sacco i Vanzetti 

Początkowo ukazały się o tej książce wy- 
czerpujące rozprawy w wielkiej prasie amery 
kańskiej. Nicktórzy krytycy konserwatywni 
utrzymywali, że książka ta może zaszkodzić 
Ameryce w opinji świata oraz zdemoralizować 
młodzież. Przeważna jednak część kryty- 
ków nirzała w dziele tem wielką siłę i męstwo 
młodego pisarza, odtwarźającego życie amery 
kańskie w całej jego nagości. Książka miała 
wielki sukces. rozchodząc się w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzach. Niemnieiszem powo- 
dzeniem cieszyła się ona w Niemczech. Nagle 
jednak cenzura amervkańska się połapała, skon 
fiskowała wydanie angielskie i ogłosiła, że ku- 
pno i sprzedaż tej książki zakazane jest w ca 
łych Stanach Zżedneczonych. Zaraz tez are- 
sztowano właściciela wielkiero wydawnictwa 


nowojorskiego „Brever et V aren“. Szukano 
także autora, lecz ten umknął do Kanady. 


Wkrótce odbędzie się proces. 


—— 


Eksportacia zwłok Śp. J. Ejismonda 
w Zakopanem 


Zakopare. 30. 6. PAT. W poniedziałek, 
30 bm. o godz. 3 popołudniu, nastąpiła eksporta 
cja zwłok śp. Juljana Ejsmonda z kaplicy cmen 
tarnej na dworzec kolejowy. Już na długo 
przed godzirą 3 cia zaczęły się gromadzić na 
cmentarzu przed kaplicą liczne delegacje i rze 
sze publiczności, składając na trumnie ze 
zwłokami wieńce. Wspaniały wieniec z szaro- 
tek złożył burmistrz Zakopanego Winnicki, 
imieniem gminy i uzdrowiska, wieniec od oby 
watelstwa Zakopanego złożył dyr. Jamont, po 
zatem złożyły wieńce: związek legionistów, 
związek oficerów rezerwy, a dalej wspaniały 
wieniec z napisein „Najlepszemu przyjacielowi“ 
Władysław Janta Połczyński. 

Bezpośredrio po godz. 3. rozpoczęły się egze 
kwie, poprzedzone odegraniem marsza żałob- 
nego przez c«rkiestrę zdrojową, poczem trum- 
nę ze zwłokami poneśli z kaplicy cmentarnei 
do karawanu burmistrz Zakopanego Leopold 
Winnicki. prezes miejscowego Strzelca inż. Ste 
fan Meyer. prezes Fenclubu Ferdynand Goetel, 
i redaktor Kwaśniewski. Po odprawienin mo- 
dłów przez eksportującego zw'ęki w asyście 
licznego duchowieństwa proboszcza ks. dzieka 
na Tubolaka i odśpiewaniu pieśni przez chór 
„Echo Tatrzańskie" ruszył kondukt żałobny 
ulicami: Nowotarską. Sienkiewicza i Kościur 
szki na dwerzec kolejowy. Na przedzie postę- 
powała młodzież szkolna. oddział miejskiej 
straży granicznej z karabinami i legioniści z 
sztandarami i wieńcami. a następnie liczne du- 
chowieństwu. Za karawanem  postepowała 
Noc 

Brzypowieść wschodnia 

Dwóch kapłanów siedziało nocą na miękkich 
poduszkach pośrodku pustyni i wiodło ożywio- 
ny Spór nad interpretacją pewnego ustępu ko 
ranu. 

Nagle napadło ich dwóch zbirów i zabrało im 
rękopis koranu i poduszki. 

Przerażeni i oburzeni patrzeli kapłani w ślad 
za zbrodniarzami. 

Wreszcie jeden z kapłanów przyszedł do sie 
bie i rzekł: 

— Spieraliśmy się właśnie o to, 


dlaczego 


| 
| 
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wdowa. prowadzona przez pułkownika Gorze 
chowskiego, dalej delegat rządu, starosta Ska 
lecki, burmistrz Zakopanego Winnicki i liczni 
radni miejscy. dowódca garnizonu płk. dr. 
Czarnek z licznymi oficerami i tłumy publiczno 
ści, wśród której dość licznie reprezentowany 
był świat literacko artystyczny z Ferdynan- 
dem Gcetlem,, Gałuszką, Zofią Rygier Nałko” 
wską i bawiącym w Zakopanem zespołem „Re 
duty“ z J. Osterwą na czele. Po obu bokach 
uwieńczonego wieńcami karawanu  kroczyli 
strzelcy z karabinami. 


Na dworcu kolejowym trumnę, z karawanu 
do wagonu ponieśli byli koledzy broni Zmarłe” 
go, legioniści. Smutną uroczystość oddania hol 
du przez Zakopane Wielkiemu Pisarzowi zakoń 
czono odegraniem przez orkiestrę marsza ¿a` 
lobnego Szopena i odśpiewaniem przez chor 
„Salve Regina“, a wreszcie pożegnano Go me 
lodiami góralskiemi, odegranemi przez  orkie 
strę góralska. Zwłoki odeszły z Zakopanego do 
Warszawy pociagiem  pospiesznym o godzinie 
1705. Tym samym pociagiem odjechała wdowa 
z towarzvszacym jej pułkownikiem Gorzechow 
skim, Pogrzeb w Warszawie odbędzie się w Śro 
de. 2 hpea rano. 

Uroczystości żałobne w Zakopanem odbyiy 
się w niezwykle podniosłvm nastroju i w szcz 
rym żalu za młodem, tak wiele jeszcze obie 
cuiącem życiem. Organizacią  eksportacji na 
miejscu zajał się burmistrz Zakopanego p. Win 
nicki wespół z prezesem komitetu obywatel- 
skiego p. Jamontem. 


dzi: noc jest przeznaczona do studiowania ko* 
ranu; Abu Hadżi natomiast uczy: nie, noc jest 
po to, aby ludzie spali. Więc pytam cię: za któ- 
rym głosem szli ci dwaj napastnicy? Jeśli uwa- 
żali, że noc jest do czytania koranu, to dla- 
czego porwali nam rękopisy? Jeśli natomiast są 
zdania, że w nocy należy wypoczywać, to dla: 
czego ukradli nam poduszki? 

— Przyjacielu — odparł drugi kapłan — wi 
docznie ci dwaj złoczyńcy pochodzą z dwóch 
rozmaitych szkół wiary. Jeden podziela zdanie 


Imana Tewfika, że należy czytać koran; on za” : 


brał nam poduszki. Drugi napastnik, wyznaje 


Altach stworzył noc. Ojcowie kościoła mają w | Abu Hadżiego i dlatego zabrał nam rękopis ko” 


tej kwestji rozbieżne zdania. Imam Tewfik ra- 


ranu! 


Roda—Roda. « Guszinow 1. 70. 


GIELDA KRAKOWSKA 


Kraków, 30. 6. 1930. Akcje utrzymane. Dolar bes 
iany. 
kcje przemysłowe: Chodorów 140, Chybie 23. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poź dolaro- 
wa 61.25, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 11025. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra- 
cy. Większość papierów z braku zainleresowania 
bez transakcyj. Tendencja ulrzymana W malych 
ilościach robiono jedynie Chod rowem i Chybiem 
po kursach utrzymanych na ostatnim pcziomie. 
Z papierów procentowych 5-proc. Prem Poż. do- 
larowa przy nieco większych obrotach i 4-proe. 
Prem. Poż. inwestycyjna słabiej, 

Na pogiełdziu znaczniejszych obrotów dokona- 
no 8-proc. dolarowymi 1. z. Tow. Kred. Ziem pe 
kursie 77 za 100 bez zmiany. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnyca 
i międzybankowych sytuacja niezmieniona. Popyt 
pokryty dostateczna podaża. Nastrój spokojny W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8 39, czeki ban- 
kowo 8.0 i pół do 891 i pól. Warszawa dol $.87 
i pół do 8.88 i trzy czw., czeki 8.90—8.91. Lwów 
dolar 8.88—8.89, czeki 8.00 i jedna czw. do 8.91 
i jedna czw. Katowice dol. 8.88—889, czeki 890 
i pół do 8.91 i pół. Nolowanie dzienne Banku Poł- 
skiego nie uległo zmianie i 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 30. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 171, 
170. Bank Zachodni 73, Firlej 29, Haberbusch 112, 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 111, 410 i pół, 5- 
proc. dolarowa 62, 63, 5-pvoc. konwersyjna 56 1 
pół, 5-proc. kolejowa 51 i pół, 8-proc. L. Z. Ban- 
ku Gosp. Kraj 94. 

Waluty: Dołary 8.885, 8.905, 8.866. Dewizy: Bu- 
dapeszt 156.05, 156.45, 155,65, Londyn 4335 i pół, 
43 46, 48.24 i pół, Nowy Jork 8.909, 8929, 8.889, 
Paryż 35.08 i pół, 3512 i pół, 84.04 i pół, Praga 
26.46, 26.45, 2651 i pół, 2638 i pół, Szwajcarja 
17285, 173.28, 172.42, Wiedeń 12593, 126.4, 126.62, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 30 6. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.42——169.92, Budapeszt 123.75—124.05, Bukareszt 
419 i trzy czw. do 421 i trzy omw. Nowy Jork 
106.85—7009.35, Pary 27.75 i pół do 27.85 i pół, War- 
szawa 7911—7949, Zurych 136.91—137.41. Amery- 
seńskie 70430—7083%0, Niemieckie 168/47—168177, 
Polskie 7914—79.54, Szwajcarskie 136.05—17.45, 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1.73, Losy, 
Tureckie 18.50, Hipoteczny Lwów 60, Lwów Czer- 
niowce 46, Cement 83 i jedna czw., Galicja 4. 


: GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 30. 6 PAT. Paryż 20.27, 2508 
i jedna czw. Nowy Jork 51602 i pół, Belgia 
7202 i pół, Włochy 27.08 i pół, Berlin 122.95, Wies 
deń 7287, Praga 15.30, Warszawa 57.90, Budapeszt 
90.28 i pół, Bukareszt 3.06 i pół 
ZONE 


Tajemniczy pocipalacz 


W Żarkach, pow. Chrzanów, spłonęły w elagm 
dwóch dni dwe domy mieszkalne, jeden Małgonzaty 
Szkółki, a drugi Jana Lichoty. Nadto strawił trzecł 
pożar 20 metrów kw. dachu na domu mieszkalnym 
Moiciecha Hajdy. Jak wykazały dochodzenia, 
wszystkie trzy pożary spowodowane zostały pra- 
wutpodobnie przez podpalenie, o które podejrzany 
jest niany osobnik, który dnia 24 bm. przecho 
dzac kolo pasącego bydło 10-letniego Antoniego LI 
chety wypytywał się, ile zabudowań spaliło się, a 
gdy Lichota wyliczył, osobńik ów pokiwał głową t 
oświadczył ,że to wszystko mało. Osobnik ów do- 
puścił się prawdopodobnie podpaleń i po Spałenin 
się domów znikł z aŻrek, a dotychczas mimo prze 
prowadzonego pościgi nie został ujęty. 


Ouegdaj spaliły się zabudowania oraz inwentarz 
martwy Michała Krzusa w Żabnicy, powiat Żywiec. 
Szkoda około 4.000 zł. Przyczyną pożaru było pod 
palenie, o które podejrzani są Maciejowski Tomasz 
i jego teściowa, Agnieszka Drożdż, którzy z po- 
szkadawanym toczą proces majątkowy. 

SE s I 

— NAUKĘ PŁYWANIA rozpoczyna z dniem 
i bm Zespół Sportowy Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych, Kraków, ul. Szewska 
Nr 6, L p. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u- 
dziela sekretarjat związku codziennie między 
sodz. 6—9 wieczorem. 

ER (OO 


ZMARLI: 


Laura Raberówna (Oświęcim) 1 5. Ella Melzer 
(z Chrzanowa) 1. 46 Rozalja Fiedler | 74, Rachela 
Barberowa 1. 69, Chaja Kornreich 1 86, Ozjass 


Str © 


AKWIZYTORA zdolnego 
dla sprzedaży bardzo 
pokupnego aparatu poszu 
kuję. Pierwszeństwo ma 
ją mogący sią wykazać 
praktyką. Zgłoszenia pod 
„Gnom“ do Biura ogło- 
szeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 2285eT 


z w NN i 
POSZUKUJĘ panny do í 


towarzystwa starszej 0- 
soby. Paulina  Slsser, 
Krakowska 13. 952g 


RUTYNOWANA stenoty 
pistka polsko-niemiecka, 
zasiępczo na lipiec po- 
trzebna. Zgłoszenia: Kra 
kow-Podgórze, Skrytka 
pocztowa 97. 2292x 


POWAŻNE przedsiębior 
stwo spedycyjie poszu- 
kuje rutymowanej steno- 
typiaua polsko-niemiec- 
kiej na zastępstwo na 
miesiąc sierpień. Tylko 
kwaliiikowane siły zgło- 
szą się do Administracji 
N. Dzien, pod „Zdolna”. 

954g 


mi- 


POKÓJ umeblowany 
od. 


Diga 33, sklep. 2294er 


czyć kursy fachowe, ko- 
tespondencyjne, profeso. 


wyuczają listownie: bu- 
analterii, rachnnkcowości 
kupieckiej, koresponden- 
cji handlowej, stenogra- 
8, nauki handlu prawa, 
kaligrafii, pisania na ma. 

Ś towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fram 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skofczeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów. 22842 


[ti eg 


„BRYNDZĘ  deserową" 
snaną lako produkt pier- 
wszej jakości w becz- 
kach od 2 kg. wzwyż wy 
syła pocztą lub koleją za 
saťczką „Karpaty“ Wy- 
twórnia bryndzy S. An- 
ker Bochnia, 


Wystrzegać się naśladownictw 


"iba ko eQ KEN 
spaima "4 


— nn O A u... ....... WA Z A WE ZZ U. A WA EA ZE OW W O A . 


2267x | telefon 2298. 


POT; NIEMItA WON 
GOA Sak NÓGiPACH 


Z: usa PAKT ANŁLASTADNKT , 


s e 
pum — 


u: 


NOWY DZIENNIK" środa 2 lipca 1980 _ 


KELNER 


nigdy nie odczuwa zmęczenia, 
jeżeli moczy nogi z dodatkiem 


Soli do nóg Jana 


Dostać w aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 


EDA PEP 


W ZAWOJI do wynaję- 
cła zaraz 2 pokoje bez 
kuchni, Wdaiomość Dr. 
Krengel Kraków, Grodz- 
ka 32. 2291x 


RYTRO urocze 
położone wśród 
nad Popradem. 
„ESPLENADE* 
nat— restauracja Henry- 
ka Paperlego, uruchonmio 
ny od 1 ozerwca b. r, 
poleca sloneczne, piękne 
pokoje z utrzymaniem, 
Kuchnia wyborowa, — 
Elektryka — jazz — dan 

cing! 

W czerwcu lå-dniowy 
pobyt wraz z całem u- 
trzymaniem ! BD 


tetni sta 
lasów 


Pensjo- 


by. — Zgłoszenia przyi 
muje Zarząd pensjenatu 
„Esplesade* w Rytrze. 


1752x 


ERS 


„DYWAN“. Tkalnia dy- 
wanów, kilimów. Kra- 
ków—Podgórze. nl. Kim 
gi 9. Telef Nr. 1609. tram 
wal Nr. 3 — poleca dy- 
wany, kilimy bezkonku- 
rencyinie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów 
perskich kilimów, 

1273m 


UNIEWAŻNIAM  zgubio 
ną książeczkę inwakdzką 
na nazwisko Röhr I elb 
ur. 1881. 955g 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 

Izydor 
Żyd. 

953g 


C KAMERA, skład apara. skład apara- 
tów 1 przyborów foto- ! 
graficznych — wykonuje Í 
wszelkie roboty amator 
skie — tego samego dula 
Kraków, ul. Szewska 27 
1006x | 


ną legiytmacie. 
Weinreh. Qima. 


= 


Halle! Tu mówi „PERFUMERJA“ 


Kraków, Krakowska 7. (w sieni). burtowny sklad mydeł i perfum. 


Przed wyjazdem na letnisko może każdy po bajecznie niskiej 
cenie zaopsirzyć się u nag w artykuły kosmetyczne waralkiepa 
rodzaju Uwaga! Przy każdem zakupi:io dodaje się hezpłat- 


nie przedmioty kosmetyczne. 2216 


Nr. 17 


WYTWOKNIA KANDĄŻY I GRTOPELsl 


M. L. POLACZEK 


W SARBORZE Nr. 34 
poreca specjale bandaże przeciw najwięk 
szemu i zastarzalemu obuiżeniu żołądka. 
Przy zamówżócniu należy nadesłać miarę 
wokolo brzucha podać wicek í wzrost oraz 
wszelkie szczególy. — Cena od zł. 25 do 
Galę Będe 


Tysiące podobnych podziękowań. 


Wielmożny Pan Polaczek w Samborze! 

Mói gaiowy M hal Pawlika po zastosowaniu 
bandaża na opadmęcie żołądka, czuje się zdro- 
wyr i pełni służbę. Był już tak chory przez pa- 
rę miesiecy, że lóżka nie opuszczał, a jak się 
przeszedi parę krcków, to już dostawał boleści. 
Prosił mnie, aby wyrazić WPanu serdeczne po- 
dziękowanie za przysłany odpowiedni bandaż. Ja 
również przesyłam serdeczne podziękowanie, bo 
mi bardzo żal było biednego człowieka. 

Dnia 2. V. 1929, Z poważaniem 

Andrzej Pachota, zarządca lasów 
w Poddębcach, p. Uhnów. 


Do naszych $zan. Czytelników 


w letniskach, miejscach kąpielowych i zagranicą 


/'OWY DZIENNIK 


ADe > NABYĆ MOŻNA: SS 


CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch“, Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Simzer, Rynek. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (k. Tarnowa) Izrael Platt 
ner, Rynek. 
Księgarnia Zdrojowa 
„Ruch (w Zakładzie). 
J. Cieślak (przy stacji kol.) 
Bufet. 
JORDANÓW-MIASTO: J. Sternberg, Rynek. 
JORDANÓW-MALEJOWA: Leib Klapholz, 
Pensjonat. 
KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak). 


IWONICZ ZDRÓJ: 


” ”> 


p: z Księg. kol. „Ruch* (Dwo- 
rzec). 

E. a Janetta Englender (Bazar 
cukierniczy). 


= ” Chaim Schanzer, trafika. 
KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegler, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Tobias. 
MSZANA DOLNA: F. Potaczek, Biuro dzienni- 
ków. 
MUSZYNA: M. Rieger. Rynek. 
T Księg. kol. „Ruch“ (Bworzec). 
MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarn. Rynek. 
NOWY TARG: T. Teichner. Rynek. 

- Zygmunt Gray, Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kol. 

„Ruch“, Dworzec. 

RYTRO: H. Paperle, Pensjonat „Esplanade“. 
RABKA: Księg. kol. „Ruch“, Dworzec. 
RABKA-SŁONE: Jan Janota. Biuro dzienników. 


RYMANÓW: | Szponder. trafika. 
SUCHA: Księg. kol. „Ruch“, Dworzec. 
SZCZAWNICA: M R. Ziegler. 

Władysław Hawlin (Zakład). 


A Ksieg. Zdrojowa „Ruch“ 
(Zakład). 

TRUSKAWIEC: Księg. Zdrojowa „Ruch“ 
(Zakład). 


ZAWOJA: Józef Fischer, Pensjonat. 


ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (poczta). 
ñ Józef Zawiła, Krupówki. 
5 Księg. kal. „Ruch“. Dworzec. 
> Gebethner i Wolff, Krupówki. 
ZAGRANICĄ: 


BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsburo 
FRANZENSBAD: E. A. Götz, Buchhandlung. 
Ant. Bayer, Haus Fürstenhof 


* Grete Kohn, Goethestrasse 10. 
KARLSBAD: Alfred Kohn, Adelenhof. 
s Hans Loos, Buchhandlung. 
a Leopołd Weil, Hauptstrasse 12. 
= Marie Wilhelm. Lutherstr. 5. 
" Herman Sattler, gegenüber der 
Hauptpost. 


MARIENBAD: E. A. Götz, Buchhandlung- 
PRAGA: Louise Sptzowe Il. Vaclavske nam. 23. 
TRENĆ.-TEPLICS: Josef Holas, Kupeie. 
WIEDEN: H Goldschmiedt I., Wollzelle 11, 
oraz kioski firmy. 
ZOPOTY: Gebrůder Rapaport, Seestr. 39/41. 
r M. Gehrke, Nordstr. 7. 


Cenā pojedynczego numeru: 
W kraju: 25 gr. W Austrji: austr. gr. 30. W Czechosłowacji Ke. 1— 


== 


Dla wszystkich stałych prenumeratorów zapro wadziliśmy w czasie od 15. maja do 30. wrze- 
Śnia b. r. ulgowy !etni abonament, udzielając 50%z ceny prenumeraty. — Każdy prenumerator 
może zamówić drugi abonament dla swej rodziny, wyiczdżającej na letnisko. Ulgowy abona- 


ment kosztuje w naszej administracji 


Zł. 330, plus koszta przesyłki 


Zł. 1—, razem Zł. 430 


miesięcznie. 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZL. 18'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą ohliczeń jest 1 milimetr w jednym łaraie, — Strone w 


w Krakowie z odnoszen. do domu " o -620 m „ 1860 
Na prowinci z przesyłką pocztcwa x » 660 3 » 19'80 
Zagra.i'cą z przesyłka pocztową R „ 10/00 = | 300 
„NOWY DZIENNIK” wychcdzć codziemce, także w poniedziałki í dni poświąt. 


tekście š nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 mšlim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst 1—. Nadesłane 0*75. 
0'25. — Drotae od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cie 12'50. — Za zastrzeżesće miejsca dolicza się25%, 


— Za tekstem 


Wydzwca: Za 


Spółkę Wyd. 


„Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redakior odpowiedzialny: Zygiryd Moses — Nowa Drukamia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksyniijana Feldmanz 
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